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Perspektywy budżetowe
Kraków 17 lutego 

(Th .) Kadio rozniosło onegdaj po całej P o l­
sce niebardzo wesołą wiadomość. A  jest ona 
,em pizykrzejsza, że jest —  oficjalną. Sam p. 
wicepremjer „wszem wobec i każdemu z oso­
bna" ją obwieścił, kiedy, widocznie zachęco­
ny niedzielnyni sukcesem w Krakowie, zapra­
gnął dalszych laurów krasomówczych w War 
sjzawie. A  to przez radio, nie słysząc zachęca­
jących oklasków, ale też nie widząc wydłu­
żonych twarzy tych, którym to gaudium żwir 
stował. P. bartel zapowiada Polsce nie mniej j 
i nie więcej, !ak tylko powiększenie budżetu j 
na rok 1928 -1Ó29 o pól miljarda złotych. TN re \ 
jest jeszcze psychologicznie wytłómaczonem, i 
czy ta zapowiedź miała być okazałym, iście 
■wielkopanskim prezentem kandydata na p»- i 
sła dla swoich wyborców, o których względy j 
się ubiega, czy też odwrotnie taki brawurowy 
gicst, niemniej wielkopański, wskazujący, że 
się ma odwagę pomimo wszystko do mocno 
'niepopularnych poczynali, względnie —  zapo­
wiedzi.

Należy raczej przyjąć drugi wypadek. 
•Wszak chyba p. wicepremjer nie ludzi się, że 
ta |ego zapowiedź o olbrzymiem powiększaniu 
Joralnej sumy budżetu zdoła zdobyć dla nie 

go i listy, za którą on, według własnej enun- 
icjacji, stoi, nadzwyczajną popularność. Prze 
cięż Ił idy wyborca snbie powie, że to jest 
skierowane — powiedzmv: —  do niego, ażeby 
nie pow iedzieć: przeciw niemu. I odruchowo 
może chwyciit się za kieszeń, ażeby stwierdzić, 
ozy tam jeszcze coś się znajduje, i pobiegnie 
do swoi"h ksiąg. —  o ile one nie są zabrane 
do Izby Skarbowej!! —  ażeby zobaczyć, i obli • 
czyć, czj jego przedsiębiorstwo jeszcze wytrzy 
ma dalszr dwudziesitoprocentowe obciążenie.
Ludzie, stojący w paraktycznem życiu i mają­
cy ścisłą styczność z handlem i przemysł :m, 
powiedzą niewątpliwie, że nasz organizm go­
spodarczy nie udźwignie takiego ciężaru 

Przyznajemy chętnie obecnemu rządowi że 
ożywił trochę nasz wychudły za czasów Grab­
skiego organizm gospodarczy, że zastrzykami 
mu odrobinę zdrowej krwi, tak, że on p rzcM eż  
może się uuzymać na nogach. Ale czy już ta ­
kie poczyniliśmy postępy, że stać nas na tale 
olbrzymie eksperymenty?

Prawda —  naszt! administracji skarbowej 
udało ślą ściągać wk rjj aniżt*l preliminowano, 
a oasze kasy państwo e ślicznie się zapełniły. 
Pan wicepremjer mówił o 400 milionach, które 
leżą w  skarbcu, iałoo nadwyżka dochodu nad 
roechodem. Czy to oo winno zachęcac do dalsze 
Co naciskania śruby podatkowej ? Można za-pe- 
a ią p. V. ice^remjtwa., że podatnicy czują śrubę

w doty chczasowem jej nasileniu wcale boleśnie. 
Obywatel nie narzeka tyle, ile dawniej, bo czu 
je i w Jerzy, że jego grosz nie jest trwoniony, bo 
ma zaufanie do obecnego gospodarza, czy za­
rządcy. Ale nie wolno zbyt mocno naciskać, 
nie wolno naciskać do samej krwi.

A zresztą —  na co takie gwałtowne podwyż­
szenie podatków? />

Jest tylko- jedna pozycja, która istotnie w y­
maga po stronie dochodów podwyższenia. A 
jest nią — uposażenie urzędników. Zupełna zgo 
da na tę konieczność. Ale z jednem wieikiem i wa 
żneni zastrzeżeniem: Mamy urzędników o wie 
ie za wiele. Tak:e państwo, jak Polska, nie 
jest w stanie utrzymać tak ogromnej masy u- 
rzędników. Sam p. w.cepremjer mówił w Kra 
kowie o możliwości redukcji o kilkanaście pro­
cent. To był eufemizm. W  głębi duszy zapew 
ne myślał p. Bartel o grubych kilkudziesięciu 
procentach. P. wicepremjer odrzuca myśl na­
głej redukcji. Może ma rację. Nie można isto­
tnie wyrzucać na bruk całej masy ludzi i powię 
kszać katastrofalnie armję bezrobotnych. Ale 
można to czynić stopniowo. Można przedewszy 
stkiem nie obsadzać zbytecznych urzędów, 
gdy się opróżniają. Obecny rząd mógł w tej 
mierze już dużo czynić, a nie czynił.

Należy raz na zawsze sobie ułożyć zasadę, 
według której państwo- ustosunkowuje się do 
urzędników. To nie jest tak, jak się to powierz 
chownie myśli i praktykuje, że państwo kupu 
je u swego urzędnika jednostki czasowe — tyle 
a tyle godzin pracy — i płaci mu za nie tyle a 
tyle jednostek pieniężnych — tyle a tyle zło­
tych na miesiąc. To jest fałszywe i nie prowa­
dzi do zupełnego oddania i poświęcenia się u- 
rzędnika dla swej służby. Trzeba tak zrobić: 
państwo bierze od urzędnika całą jego osobi­
stość, a płaci mu za to całą — egzystencją. Je­
den dobrze uposażony, nasycony i ofiarny u- 
rzędnik wystarczy za trzech, czy za czterech 
nędznie płaconych, nie najedzonych i nie do­
brze ubranych, mających podczas wykonywa­
nia swoich obowiązków ciągle przed oczyma 
niedostatek, jak' w domu zostawił.

Nie jest tedy zupełnie potrzebne takie nad­

mierne powiększeni© pozycji uposażenia urzęd 
nikćw, ile jest potrzebne systematyczne i do­
brze uplanowane zmniejszenie stanu liczebne- 
go urzędników, przy baidzo wydatnem pod­
wyższeniu poborów dla pozostałych. W tedy 
mielibyśmy świetny aparat urzędniczy, a nie 
kosztowałby znacznie więcej, jak ten, którym 
teraz dysponujemy.

A na cóż jeszcze potrzebuje rząd ta-kiogo ol­
brzymiego rozdmuchania budżetu? Chyba aie 
na cele wojskowe, skoro aktualnie znajdujemy 
się w stadjum rozbrojenia.

Sfery miejskie są najwięcej w  tem zaritere- 
sowane, i :żeby budżet pozostał w normalnych ■ 
granicach. Na nie bowiem te ciężary w  pierw­
szym rzędzie spadają, a one się już pod n'mi 
uginają. A to tem bardziej, że takie rozporzą­
dzenie, jak o biurach informacyjnych dia podot 
ków, z góry już zapowiada ciągłe nękanie po­
datnika, n'7,eciw któremu trudno mu bedz'e się. 
bronić Są obywatelskie zespoły w  Komisjach 
szacunkowych, są urzędnicy podatkowi, któ­
rych większość — nie oh:emy w  tym związku- 
mówić o niechlubnych wyjątkach! — kieruje 
się faki ycznie i sumieniem i oby watelskinm u- 
.czuciem. Jest dalej cały szereg przepisów ot 
wglądzie do ksiąg handlowych —  byleby się 
tylko tych ksiąg nie zabiei ało nocną; porą, lab' 
w dnie odpoczynkowe, a nie w  sposób napa­
dowy !! — i o  innych sposobach w ypo-Srodko- 
wania sumy, podlegającej pc datkowi. Pytanie 
teraz: po co jeszcze dalsze utrudnianie żyda 
kupcowi, czy przemysłowcowi? Po oo? Chyj 
ba na tej linji nie leży sanach stosunków W  pod  
stwie.

Zapowiedź d. Bartla o podwwższe itiu budże­
tu. rozporządzenie o biurach Informacyjnych, a 
zarazem rozporządzenie o waloryzacji ceł. to 
rażeni — niemal w  jednym dmtu, jako desze* 
łask i dobrodziejstw z nieba rządowego, to cny 
ba więcej, aniżeli strawić może nawet taki o- 
bywatel, który pragnąłby uvHosuinkować się 
bardzo życzliwie ao obecnego rządu i kg© za­
mierzeń.

Pokazuje się, że nawet wobec dobrego rządu 
obywatel musi mieć ochronę w  niezawisłym 
parlamencie, którego członkowie mają stycz­
ność z życiem praktycznem i znaja jego potrze 
by i granice iego ,nożliwości podatkowych...

Aresztowanie gen. rumuńskiego, 
zwolennika ks. Karola

Bukaieszl , 16 2. ŻAT. Wczoraj został zatr^y 
many na granicy kolo Stopolja rumuński ge­
nerał Rakovira. Wracał on w towarzystwie pe 
wnej damy z Paryża. Policja przeprowadziła 
rewizję i znalazła przy generale manifest na 
korzyść ks. Karola. Gen. Rakovica jesi człon 
kiem narodowej partii chłopskiej. Dziś inter­
pelowali posłowie narodowej parlji chłopskiej

w  parlamencie w tej sprawie. Rząd na ratle 
nie odpowiedział jeszcze ńa tę interpelację.

Titulescu iedzie do Londynu
Londyn, 16 2. PAT. Jak donosi ..Daity Te l.‘  

rumuński minister spraw zagranicznych Titu 
lescu po złożeniu wizyty Stresemannowi uda 
się do Londynu. Nie wiadomo jesz-ze, <*zy 
przyjazd jego do Lundynu nastąpi przed, czy 
też po sesji Rady Ligi Narodów*

i - '



Wiedeń. 16. 2. ŹAT. W  hoteli „Imperial" od­
było się uroczyste, ukonstytuowanie się austrja 
ckiego komitetu pro-palestyńskiego. Nachum 
Sokołow przybył specjalnie z Londynu na tę 
uroczystość. Zebranie zagaił prezes sjonistycz- 
nej organizacji krajowej w Austrji dr. Goldham 
mer Powitanie przywitalne w imieniu niemie­
ckiego komitetu pro-palestyński^go wygłosił 
hr. Bernsdorf, zostały również odczytane pi­
sma powitalne komitetów propalestyńskich An 
glji. Francji i Włoch.

Po powitaniach zabrał głos Sokołow, który 
zobrazował działalność ruchu sjonistycznego 
na terenie międzynarodowym i wskazał na do­
niosłe znaczenie komitetów propalestyńskich 
dla odbudowy Palestyny.

Berlin. 16. 2. PAT. „Berliner Tageblat" wyra 
Ża powątpiewanie, czy projekty ustalone wczo 
raj na posiedzeniach gabinetu i komisji między 
irakąyjnej dadzą się zrealizować, dotychczas 
bowiem partie koalicyjne przyjęły przedsta­
wiony im przez gabinet program tylko jako pod 
stawę do rokowań. Ostateczna decyzja ma za 
paść dopiero w piątek po przedstawieniu przez 
gabinet programu prac dokładnie określonemi

Pryłucki wypoliczkowany przez 
kobiei ę

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warstzawa, 16 2. Sin. W  Równem odbył się 
proces między adwukateni Rothfeldem (sjoni- 
stą) a drem Bejline m. Jako obrońca Bejlina 
Występował sojusznik p. Kirschbrauna — adw 
Pryłucki. Obrona była nader agresywna j w 
wielu wypadkach nosiła charakter prowokacyj 
ny *vobec p. Rothfelda. Podczas przerwy sala 
Sądu okięgowego była świadkiem następują­
cej sceny: Żona p. Rothfelda zbliżyła się do 
adwokata Pryłucki ego i wymierzyła mu poli­
czek.

Bojówki nie-żydowsfre na wie­
cach Agudy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wars eawa, 16 2. Sin. Wczoraj odbył się 
Wiec Agudy na Pradze. W ec odbył się pod osło 
ną policji, przyczem za wszelkie okrzyki obe­
cni na sali nie Żydzi uzbrojeni w żelazne rę­
kawice bili obecnych.
r t i»u» «Ti w—A* i..........—— ■fb— hg

KRONIKA POLITYCZNA

Ostry konflikt między Anglją 
a Persją

M iędzy Anglją a Persją, pozostającą pod w pły­
wami Moskwy, panuje bardzo ostre napięcie. Nieda 
wno- wystosowała Anglja do Persji notę, domagają­
cą się uregulowania długu perskiego w  Anglji, udzie 
lenia koncesji na komunikacie powietrzną do In- 
dyj przez terytorium perskie, kontroli nad porta­
mi zatoki perskiej i uznania mandatowego pań- 
s iw a Iraku. Persja odpowiedziała odmownie na no­
tę Anglji i to w  tonie bardzo gwałtownym. Konse­
kwencją odpowiedzi perskiej może być ostateczne 
zerwanie wszelkich stosunków między Anglją a 
Persją.

Z  Casablanki donoszą, że Francja zorganizowała 
ekspedycję karną przeciwko plemionom berberyj- 
sfcim, które przed kilku miesiącami porwały krew- i

W  imieniu austriackiego mmisterjum spraw 
zagranicznych przemawiał prof. Peter. Po od­
czytaniu statutu został on przyjęty jednogłoś­
nie. Na prezesa został wybrany hr. Bernsdorf, 
do prezydium wes7,1* również inne wybitne 
osobistości, jak b. premjer Weck, b. poseł Dun­
ka, dr. Goldhammer i Johann Kremenetzki. Zo­
stał również wybrany komitet honorowy i se- 
kreta-iat. Po ukonstytuowaniu się komitetu 
zgłosi! do niego akces szereg wybitnych osobi 
stości wśród nich wielu ministrów i dyploma­
tów, dziennikarzy i finansistów, między inny­
mi również Franciszek Werfel, Stefan Zweig, 
wydawca „Neue Freie Presse" dr. Benedykt, 
prof. Freud i w ielu innych.

terminami. Dziennik zaznacza, że trzeba się li­
czyć z wysunięciem przez stronnictwo niemie- 
cko-narodowe specjalnych wniosków agitacyj­
nych, które mogą uniemożliwić załatwienie pro 
gramu konieczności rządowych do dnia 31 mar 
ca br. Dziennik twierdzi, że liczyć się można 
jeszcze z ewentualnością rozwiązania Reich: ta 
gu nawet w bieżącym tygodniu.

nych gubernatora Steega i zażądały za nich olbrzy­
miego okupu. Eskadra aeroplanów obrzuciła osadę 
Ben-Cherre bombami, wybierając dzień targow y, co 
niesłychaną w yw oła ło panikę. Ofiarą tej ekspedycji 
karnej padły kobiety i dzieci. Obecnie mają nastąpić 
dalaze ekspedycje.

Także Anglja zorganizowała ekspedycje karną 
przeciw  plemionom murzyńskim w  Afryce, które 
swego czasu zabiły kapitana Ferguscna. Ekspedycja 
ta nie miała jednakowoż żadnycn piaktycznych re­
zultatów, albowiem plemiona powstańcze schroniły 
sęi w  niedostępne bagniste okolice, których geste 
lasy stanowią ochronę także przed normami aero­
planów.

Socjaliści węgierscy 
nie weznte udziału w odsłonięciu 

pomnika Kossutha
W  Am eryce powstał komitet składający się ze sa 

mych W ęgrów , którego zadaniem było zebrać odpo 
Wiednie fundusze, by w Stanach Zjednoczonych po 
stawić pomnik Kossuthowi. Odsłonięcie pomnika ma 
nastąpić dnia 15 marca br. w  Nowym  Jorku. Parła 
ment węgierski otrzym ał zaproszenie i ma wysłać 
delegację składającą się z 5 członków.

Prezydent parlamentu Zsifyay zaprosił wobec te­
go wszystkie part je, by ustalić skład tej delegacji 
parlamentarnej do Stanów ' Zjednoczonych. W szyst­
kie partje mieszczańskie oświadczyły, że pozosta­
wiają prezydium parlamentu w ybór delegacji. So­
cjalni demokraci natomiast oświadczyli, iż n,ie we­
zmą udziału w  żadnej uroczystości wspólnie z przed 
stawieielami rządu, albowiem uroczystości na cześć 
Kossutha są tylko obłudą ludzi, k tórzy w  domu u 
siebie gnębią wolność, na zewnątrz zaś ośmielają 
się występować, jako spadkobiercy w ielkiego pa­
trioty i prawdziwego demokraty, jakim był Ludwik 
Kossuth. .____ ,

Stosunki litewsko-sowieckie
Moskwa. 16. 2. PAT. Z okazji 10-tej rocznicy 

niepodległości Litwy tutejszy poseł litewski Bal 
truszajtis udzielił prasie wywiadu, w  którym 
na wstępie wskazuje na obiawy rozwoju eko­
nomicznego i kulturalnego Litwy. W  sprawie 
wzajemnych stosunków litewskc-sowieckich po 
seł zaznaczył, że od czasu podpisania traktatu 
pokojowego stosunki te miały zawsze chara­
kter przyjaźni.

Nr. '49

Jams Polskiej Uslawj Przeiojsłower
wraz z tekstem rozp. Prezydenta Rzpltej 
z 7 czerwca 1927 r. o prawie przemysło- 
wem. —  Formularze podań. —  Opracował 

Dr. Jan WyrócL fena  Zł 3*90.
W ysyła odwrotnie za yabczeniemKsięgarnia

GEBETHNERA i WOLFFA
Kraków, Rynek Gł. L. 24 m

Delegacja rabinów z Małopolski 
u min. Składkowskiego *

Warszawa. 16. 2. PAT. W  dniu 16 no. mini­
ster spraw wewnętrznych Składkowski przy-? 
jął delegację rabinów z Małopolski w  sprawie 
rozporządzenia o gminach wyznaniowych ży-t 
dowskich

Konferencje min. spraw zagr. 
z posłami Czechosłowacji, Francji 

i W. Brytanjl
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 16. 2. Sin. Minister spraw zagrani 
cznych przyjął w dniu dzisiejszym ambasadora 
francuskiego p. Laroche i charge dGffaires Wiel 
kiej Brytanii p. Loefera. Jak się dowiadujemy, 
ostatnie w izyty posłów czeskosłowackiego, 
francuskiego i charge d‘affaire Wielkiej Bryta­
nii związane są. z rokowaniami w sprawie Kon 
t3'gentu towarów i ceł maksymalnych.

Gratulacje dla Litwy
Ryga, 16 2. PAT. Prezydent Republiki i mi 

nister spraw zagranicznych przesłali rządowi 
kowieńskiemu depesze z gratulacjami z okazji 
10-lecia niepodległości Litwy.

Dymisja sowieckiego korni* 
sarza rolnictwa

Berlin, 16 2. PAT. „Berliner Tagblatt" do- 
donosi z Moskwy, że komisarz rolnictwa Sm>r 
now podał się do dymisji. Dziennik twierdzi, 
że dymisja ta jest zapowiedzią doniosłej decy 
zji, jakie rząd ma powziąć w  związku z tru 
dnościami, jakie napotyka zbiórka zboża i wo 
góie realizacja całego planu gospodarczego 
związku.

Włochy też chcą zawrzeć ze St. 
Zjedn. traktat arbitrażowy

Paryż, 16 2. RAT. „N. Y. Herald" don&sl z 
Waszyngtonu, że rząd włoski zawiadomił rząd 
Stanów Zjednoczonych, iż pragnie nawiązać 
rokowania w sprawie zawarcia nowego tra-* 
ktatu arbitrażowego ze Stanami Zjednoczone- 
mi, wzorowanego na traktacie francusko-ane 
rykańskim.

Tajemniczy merd
(Telegram własny ..Nowego Dziennika*'}

Fiaługród, 16 2. (D ) Wczoraj został za­
strzelony w Uskup aptekarz Mila Genoyic. — „ 
Sprawcy udało się uciec. Sądzą, iż chodzi tu 
o wykonanie wyroku śmierci macedońskiego 
komitetu rewolucyjnego, do którego aptekarz 
swego czasu należał. Nie jest jednak wyklu­
czone, iż rozchodzi się o akt osobistej zemsty.

K atastrof a kur jera Paryż-Wiedeń
CTetegram własny .Now ego  Dziennika*)

Insbruck, 16 2. (D j Dziś o godz. 3.20 zderzył 
się pospieszny pociąg Paryż—Wiedeń z wago 
nami pociągu towarowego, przyczem wagon 
bagażowy i 3 wagony psouowe zostały nszko- 
dzone. Kilku podróżnych poniosło nieznaczne 
rany.

17 Kaldy Zyd gfosnje sa 17

Przeciwko przeniesieniu siedziby Ligi Nar.
do Wiednia

Wiedeń, 16 2 (D ) „Oesterreichischer Yolks- 
w iit“ zamieszcza artykuł p, t. „Zdrada", w 
którym zwraca się w sposób gwałtowny j>rze- 
ciwko polityce mającej na celu przeniesienie 
L ig i Narodów do Wiednia. Osiedlenie się Ra­

dy L igi Narodów we Wiedniu nie przyniosło 
by Austrji najmniejszych korzyści gospodar­
czych, czy politycznych a uniemożliwiłoby 
przyłączenie Austrji do Niemiec.

faz



Nr. 49 „NOWY DZIENNIK" sobota 18 II. 1928 Str. 3

Specjaliści i socjaliści chwalą p. Stalina
(Korespondencja własna)

Moskwa w lutym.
Zwycięski sekretarz generalny partji komu­

nistycznej p. Dżagaszwili-Slalin ma za swo- 
rydwTanem tryumfatora wielu nowych i nie 

spodziewanych wielbicieli. Tak, jak to zresztą 
:Jawsze na świecie bywa. Szczególną uwagę 
•wrócił na siebie taki właśnie przełom w na- 
jftrojach tl zw. „speców" tj. specjalistów — in ­
teligencji zawodowej.

Cała ta warstwa po cichu sympatyzowała 
ftie tyle może z p. Trockim osobiście, ile z opo 
Hycją prawdopodobnie zresztą me przez po- 
ieiąg do czystego lub niekształconego lęnini- 
amu, ale przez tęsknotę do ...burżuazji i kapi- 
ihlizniu. Teraz, kiedy opozycja zestala powa­
żona. „spece" oświadczają, że dobrze się stało. 
Albowiem zwycięstwo Stalina gwarantuje po- 
twoluft ale pewną zmianę władzy odpowiednią 
jlo potrzeb żyda realnego.
| Tak kajtegoryczny przełom w nastrojach wy 
biku z motywów czysto praktycznych: „spece" 
mają się wcale nieźle, redukcji nie obawiają 
Się, wobec swoich wysokich kwalifikacji są 
»aogół nie do zastąpienia, z OPIJ. (ochrana 
Sowiecka) nie kłócą się i  pamiętają dobrze, że 
..lepszy wróbel w ręku, niż gołąb na sęku". —  
'Jest to tak wyraźny, a jednocześnie znamlen 
hy objaw, że wśród młodzieży w  t. zw. „wu- 
Sacli" tj. uczelniach akademickich istnieje zu­
pełnie wyraźny podział nastrojów. Wychowań 
cy politechnik, instytutu technologicznego, 
agionomicznycli i innych, jedntm słowem, 
kandydaci na „speców" są jaskrawymi prze­
ciwnikami wszelkiej opozycji. Natomiast wy- 
chowańcy wydziałów filozoficzrych, filologicz 
nych itp. ideologowie są wyraźnymi przeciw­
nikami władzy panującej i w tej sferze żarów 
no jak wśród niższych funkcjonariuszy so­
wieckich opozycja ma znaczne sympatje.

Taki sam charakterystyczny przełom, jak 
wśród oświeconej inteligencji techniczno-zawo- 
dowej zaszedł wśród socjalistów —  mieńszewi 
ków, których gairść znaczna tuła się po sowie­

tach, a większa na emigracji,
Trockiści między innemi zwalczani byli w  po­

lemice tym argumentem, że sympatyzują z 
„kontrrewo-lucyjuemi mieńszewikami", że w y­
powiadają te same defetystyczne w  stosunku 
do rewolucji poglądy, że poprostu znajdują się 
w  kontakcie z wrogami władzy sowieckiej „so 
cjal-zdrajcami“ , jak tu nazywa się każdy socja 
lista nie należący do oficjalnej partji komunisty 
cznej.

Istotnie i mleńszewicy i trockiści w  swoich a- 
takach na rządzącą grupę komunistyczną prze 
powiadali m. in. naprzykład, że polityka Stali­
na prowadzi do bonapartyzmu, a więc w  wyni 
ku ostatecznym do utraty zdobyczy rewolucyj­
nych.

Teraz po zwycięstwie p. Stalina je­
den z głównych teoretyków mieńszewizmu p. 
Dalin oświadcza w  czasopiśmie „Socjaldsticze- 
skij Wiesfnik", że myli się ten, kto sądzi, że od 
początku Nepu przechodzimy okres thermido-

ra, tj ustalenia władzy przeobrażonych r o wolu 
cjonisfów". Nieprawdą jest jakoby już przekro 
czono decydujący próg w  rewolucji, wiodący 
do bonapartyzmu —  mówią teraz nagle mień- 
szewicy i dowodzą, że Stalin jest rewolucjoni­
stą, jak się patrzy. Gdyby bowiem było ina­
czej, to miałby za sobą ogromną większość 
ludności, którą zdobyłby sobie za cenę powo­
dzenia ekonomicznego. Ponieważ jest, jak pi­
sze p. Dalin, inaczej tzn., że Stalin jest rewolu 
cjonistą, który jeszcze ,nie przeobraził się".

A więc mamy takie dziwne zjawisko: „spe­
ce" twierdzą, że p. Stalin gwarantuje 5m spo­
kojną zgodną z potrzebami zmianę ustroju, a 
mieńszewlcy mówią, że gwarantuje dalszą per­
manentną rewolucję.

Podziwiamy w  Moskwie ten zgodny chór, 
pochwał dla zwycięsców, płynący z zupełnie 
sprzecznych obozów 1 ugrupowań. Dowiedzie 
to w  każdym razie jednego, że p. StaJta jest 
górą, że ma pełnię władzy w  ręku. Nie dowodzi 
oczywiście, słuszności obu tez, które wyżej 
przytoczyliśmy, które są zresztą ze sobą sprze 
czne. M y tutaj mamy wrażenie, że raczej bHżst 
prawdy są pp. specjaliści, niż socjaliści.

Trocki na zesłaniu
Dopiero obecnie dochodzą dokładne wieści, 

w  jaki to sposób wysłany został z Moskwy 
Trocki i jaki żywot będzie mógł prowadzić na 
zesłaniu w  Wiernym.

Jednocześnie z Trockim wywieziono z Mo­
skwy kilku innych opozycjonistów. Dla ze­
słańców przeznaczono cztery przedziały w wa 
gonie sypialnym kurjera syberyjskiego. Trockie 
mu towarzyszyli żona, młodszy syn i sekretarz 
osobisty Aleksandrów. Starszy syn przed sa­
mym wyjazdem oświadczył ojcu. że nie podzie 
la -jego przekonań politycznych, jest zwolenni­
kiem Stalina i nie chce opuszczać Moskwy. 
Spowodowało to moment wielce tragiczny, Pa 
ni Trocka dłuższy czas wahała się, czy  zostać z 
synem, czy jechać z mężem. Wybrała męża i 
młodszego syna.

Z es ła ń cy  pod  silną, choć utajoną eskortą  
przybyli do Taszkientu. Tutaj opozycjoniści za-

Arcy wesołe ostatki w-,Uciesze1 HumorI Pikanteria!
Jak się bawią —  Jak szaleją —  Co przezywają współczesne

f f GARSONKI"
»»■

(Panie z krotkiemf włosami) 
,Niewiniątko z przeszio£c!a“  — „Um eiczytniona kobieta*'

W  rolach głównych:

Carmen Boni, Nancy Nash, Cario Tedeschfi, Alb. Ray
Przedstawienia o godz:nie 5, 7 i 9. W niedzielę o godzinie 3-ej (pełna orkiestra), 5, 7 i 9.

C H A R LE S  S P E N C E R  C H A P L IN .

Nigdzie.
N ajb liższym  film em  Chaplina ma być o- 

b ra z pt. „N ig d z ie 1. Pod  tym samym tytu­
łem o g ło s ił ostatnio Charlie  Chaplin dla 
jednego z pism szereg  uwag, m ogących 
ośw ie tlić  św iatopog ląd  św ietnego „c lo ­
w n a " film ow ego . U w a g i te przytaczam y 
tu w  przek ładzie tem chętniej, i le  że są o- 
ne napisane doskonaleni piórem  i  dosko­
nale ilustru ją i ob jaśn ia ją  tw órczość  f il-  
m ową Chaplina, k tórego  w łaśc iw e  im ię 
b rzm i —  jak  w idzm y w  nagłów ku - Char­
les Spencer.

N gdzie ! Oto m ój kraj. W  porcie je g o  staje na 
kotw icy  okręt życzeń. Tam  nie zam yka żadna lina 
znękanemu w ęd row cy  zejścia z pokładu udręki. 
Tam  b ierze  kres po low an ie  na złoto. D aw id  i G o­
lia t ży ją  w  b ra tersk ie j zgodzie ze sobą. Żaden u- 
licznlik nie musi rozrzucać odłamów szyb, by in­
ny znaleźć m ógł pracę. N ik t nie wpadnie tam na 
głupią m yśl, że skora i łó j uciszają głód. O g ląda­
jąc  zaś biednego Charlie musi się m ądrze i lekko 
uśmiechać, jak  k iedy starcy przypom inają sobie 
sw ą m łodość; „T a k  bardzo osob liw ym  by ł zatem 
ten św iat".

D a l e k o  znajduje się ten kraj. Jeszcze znaj 
duję się w  mych butach i  opieram  się o  różdżkę 
życzeń. W ciągam  Zawsze znowu rękę i epos trze 
gam Zapóźtio, że pozdrow ien ie odnosi się do 
Mczęśliwszego w mym cieniu. N akryw am  uroczy "1

ście stół i czekam daremnie, bo droga do mnie 
zbyt uciążliw a. N a moich barkach w spina się w ie ­
lu w zw yż, ale mnie nie w o ln o  się nawet zapytać: 
„G dzież ja  pozostanę?"

G łodowałem , w alczyłem , w alczyłem  o  siebie, aż 
póki ból mój w yładow ałem  w  śmiechu. I o to  śmie­
je  się dały św iat że mnie i zna mnie, jako clowna. 
Dobrze jest, że tyłu nie dom yśla się nawet, jak  bo­
lesne poznanie ukszta łtow ało śmiech. Natenczas 
uśm iechaliby się jeszcze ty lko, a z dna uśmiechu 
w yzw a la  się n ieraz łza.

N iek tó rzy  m arszczy liby lekko czoło. N ie  c h c ą  
dać się obudzić ze snu. Śmiechem zagłuszają bo­
lesne uczucia. N ie  życzą sobie w  c low n ie  „H am le­
ta". M im o to całkiem  lekulko poruszyłem  św iat 
ze snii. —  L ecz  bo la ło  mnie, że  „G orączka zło ta " 
p rzysporzy ła  śpiochom przykrości. Kom uż mam 
służyć? R ozstrzygn ięcie  łatw e. K to  tańczy na l i ­
nie, punkt ciężkości może mieć jedynie w  s o b i e .

Zobaczycie wszak, jak „on i" dręczą mnie na l i ­
nie .Ludzie pokładają się ze śmiechu, patrząc na 
mnie.

Bardzo w ie le  pracowałem . Jeśli robienie śmie­
chu może uchodzić za pracę. P raw dopodobn ie um­
rę z tego kiedyś. Tłum wsłucha się na gazeciarską 
chwilkę, jak w  ów  w ieczó i sy lw es trow y  w  „G o­
rączce złota", ale now y żartow niś Wstąpi ha are­
nę i  zapomni się Charliego, clovna.

Jeśli kilku ludzi będzie w tedy  w iedzia ło , że w  
clow n ie tym umarł także i Ham let,_ w esoło zdej­
mę n iem ożliw e moje buty i cicho popłynę ku k ra ­
jowi. N I  O D Z IE .

Tłum  L. T.

uderzali urządzić wielką manifestację. Władze 
jednak zatrzymały pociąg o kilka kilometrów 
od miasta i przewiozły zesłańców automobila­
mi. W  Taszkiencie Trocki z rodziną, strzeżo­
ny i niemal więziony, gdyż niewolno mu było 
nawet wyglądać przez okna, wychodzące na 
ulicę, spędził dwa dni. Zawiadomiono go, iż 
znajdować się będzie pod dozorem niejakiego 
Ozorina, łącznika pomiędzy rządem taszkien- 
okim a moskiewskim.

ó w  Ozorki odwiózł Trockiego i Jego otocze­
n ie na m iejsce  zesłania, do Wiernego. Do dyspo 
życia b. glawkowieiclla oddano lokal na pryticy- 
painej ulicy, złożony z 5-cta pokoi. Na utrzy­
manie otrzymywać będzie miesięcznie 220 rubtł, 
które wypłacać mu będzie miejscowy komitet 
wykonawczy.

Trocki korzystać będzie z bardgo względnej 
wolności w obrębie terytorium miasta, nie wal 
no jednak ani jemu. ani nikomu z jego najbliż­
szych wydalać się dalej, niż 2 kilometry od gra 
nic Wiernego bez pozwolenia. Specjalnie O- 
strzeżono Trockiego, że pod żadnym pozorem 
nie wolno mu przekraczać granicy chińskiej.

Listy, które będzie odbierał lub wysyłał zesła­
niec, przechodzić będą przez cenzurę. Listy kra 
jowe cenzurować będzie wspominany już w y­
żej Ozorki, a zagraniczne będą wędrowały do 
cenaury aż do Moskwy, gdzie je przeglądać bę 
dzie jeden z członków centralnego komitetu.

Pod żadnym pozorem nie wolno Trockiemu 
pisywać do gazet, czy to miejscowych, czy w y  
chodzących w  jakiejkolwiek innej miejscowo­
ść:. a więc i stołecznych. Natomiast pozwolono 
mu pracować naukowo. Opracowuje om wielkie 
dzieło o matksiźmle. Dzido to jeszcze przed 
wyjazdem Trockiego z Moskwy zakupił od 
autora Gosirdat (Wydawnictwo Państwowej.

Rękopisy I wszelkie notatki, dotyczące owe­
go dzieła, zostały w  Moskwie wraz z calem 
archiwum, korespondencją (m. In. listy od wybt 
t-nej komunistki niemieckiej Rorth Fischer). Pa­
piery te zwrócone będą właścicielowi zopcwM 
tylko częściowo, po dokładnem zbadaniu ich I 
przecenzurowaniu. Na razie więc będzie mógł 
tylko improwizować, lub posiłkować się nwte- 
rjąłem drukowanym.

Wszystko to świadczy, Że życie zesłańca by 
najmniej nie będzie płynąć po różach’, choć wy  
najęto mu mieszkanie w  jednym z najwykwin­
tniej urządzonych domów Wiernego i dano ran 
do dyspozycji wierzchowca, by mógł używać 
spacerów.

Pomijając już to, że Wiernyj —to dziura, od 
cięta niemal od pozostałego świata, komunika­
cja jest niezmiernie utrudniona i życie dęŻłde 
nawet dla ..wolnych" obywateli Sowdepji. f i  
cóż dopiero dla tak wielkiego więźnia stanu.

Już na kilka tygodni przed przyjazdem Tro­
ckiego. miejscowy oddział G. P. IJ., zastał zna 
cznie wzmocniony liczebnie i jakościowo. Z  
Moskwy przysłano kilkudziesięciu ludzł, a 
wśród nich kilku najsprytniejszych l.jwJSfflfcA- 
wniejszych szpicli
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mówią cyfry o szansach wyborczych
żydostwa zachodniej Małopolski?

IB. Moiliwość zdobycia mandatu w okręgu Nr. 42:
Kraków powiat — Chrzanów — Oświęcim — Olkusz — Miechów.

PRZY,

Kraków, 17 lutego
Przechodzimy do omówienia szans wybor­

czych w  drugim okręgu zach. Małopolski, okrę 
gu Nr. 42 (Kraków powiat), gdzie — jak w 
jednym z poprzednich artykułów zaznaczyli­
śmy —  istnieją wcale poważne szanse zdoby­
cia mandatu żydowskiego.

Przyjrzyjm y się najpierw stanowi liczebne­
mu ludności i ilości wyborców żydowskich w 
tym okręgu, łączącym powiaty: Kraków,
Chrzanów, Oświęcim, Olkusz i Miechów.

Powiat Kraków: liczba ludności 106 tysięcy, 
uprawnionych do głosowania 50,700, liczba lu 
dności żydowskiej 1.1 proc. — 1166, uprawnio 
nych do głosowania Żydów przypuszczalnie 
558, głosów oddano na listę Związku Narodo- 
wo-żydowskiego 302, czyli 54 procent (ogólny 
udział głosujących w tym powiecie znacznie 
większy, bo 70 procent).

Powiat Chrzanów: ludności 117 tysięcy,
uprawnionych do głosowania 55,334, ludności 
żydowskiej 9.1 proc. — 10,647, uprawnionych 
do głosowania Żydów 5035, głosów oddano na 
listę Związku narodowo-żydowskiego 3967, 
czyli 78.78 procent (ogólny udział głosujących 
w  tym powiecie 73.07 procent).

Powiat Oświęcim: ludności 52 tysiące, upra 
wnionych do głosowania 23,985, ludności ży­
dowskiej 11.5 proc. =  5980, uprawnionych do 
głosowania Żydów 2758, z tego na listę Zwiąż 
ku narodowo-żydowskiego oddano głosów 
2278, czyli 82.6 procent (ogólny udział gło­
sujących w  tym powiecie tylko 72.34 procent).

Powiat Olkusz: ludności 136 tysięcy upra­
wnionych do głosowania 62437, ludności 
żydowskiej 8.5 procent =  11560 upraw­
nionych do 'głosowania Żydów 5307, z tego na 
listę Związku narodowo-żydowskiego oddano 
głosów 4223, czyli 79,57 procent (ogólny udział 
głosujących w  tym powiecie prawie identycz 
ny, bo 78,54 procent).

Powiat Miechów: ludności 149 tysięcy, upra 
wnionych do głosowania 65246, ludności ży­
dowskiej 5.6 procent =  8344, uprawnionych 
do głosowlanj® Żydów 3654, z tego na listę 
Związku narodowo-żydowskiego padło” 2581 
głosów, czyli 70,63 procent (ogólny udziaY^gło- 
sujących w  tym powiecie wynosił znacznie 
Więcej, bo 83.38 procent).
. Cały okręg Nr. 42: ludności 560 tysięcy, upra 

wnionych do głosowania 257.702, ludności ży­
dowskiej 37.697, uprawnionych do głosowania 
Żydów 17.312, z tego na listę Związku narodo 
wo-żydowskiego padło głosów 13,351, czyli 
77.12 proc., podczas gdy ogólny udział głosu­
jących w  tym okręgu wynosił 70.33 procent.

Do uzyskania mandatu brakowało liście 
Związku narodowo-żydowskiego w  1922 roku 
ponad 4000 głosów, gdyż dzielnik wyborczy 
wynosił 17,624. Obecnie przyjąć należy za pew 
nik, że dzielnik wyborczy będzie w  okręgu 
tym wydatnie mniejszy. Dzielnik wyborczy 
zależy bowiem od ilości głosów, jakie poszczę 
gólne listy w  danym okręgu skupią. Wobec te 
go, im mniejsza jest ilość list kandydackich, 
im  mniejsze jest rozbicie, tem — przy jedna­
kowej frekwencji wyborców — dzielnik w y ­
borczy jest wyższy. Otóż przy poprzednich wy 
borach podzieliły się 8 mandaltami w  tym 
okręgu: PPS (3 mandaty z 52874 głosami). 
Chjena (2 mandaty z 40302 głosami), W yzwo­
lenie (2 mandaly z 38.212 glosami) i Piast (1 
mandat z 31847 głosami). Dziś staje do walki 
wyborczej w  omawianym okręgu l l  list, a w

szczególności stronnictwa włościańskie idą tu 
mocno rozbite, gdyż listy wystawili: Bojkow- 
cy (Nr. 1), Piast, Wyzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie i Stapińszczycy. Dawna Chjena roz 
bita jest na endecję i chadecję (połączoną z 
Piastem).

Wprawdzie najsilniejsze w  tym okręgu ugru 
powanie, jakiem jest PPS, pozbyło się dwóch 
groźnych rywali, wiskutek unieważnienia list 
komunistycznej i PPS lewicy (Czumowców), 
jednak wątpić należy, czy dość liczni zwła­
szcza w powiecie chrzanowskim zwolennicy 
obu tych partyj komunistycznych, rekrutują­
cy! się z dawnych zwolenników PPS, odda­
dzą swe glosy na osftro zwalczaną przez nich 
jako „ugodową" PPS. Raczej wstrzymają się 
oni od glosowania, względnie —  w  myśl tego 
rodzaju precedensów — oddadzą demonstra­
cyjnie głosy na swe unieważnione listy. Na 
mniej radykalnie usposobionych robotników 
czyhać znów będzie z piawej strony — N. P. 
R., przyczyniając się również do pewnego roz­
bicia głosów (Przy po przednich wyborach 
NPR zdobyła w okręgu tym 3476 głosów).

Jeśli teraz chodzi o głosy żydowskie, to w 
rachubę wchodzi wyłącznie lista Zjednocze­
nia narodowo-żydowskiego Nr. 17. Dzięki bo­
wiem unieważnieniu list Agudy i dwóch Poa- 
lej-Sjonów z powodu braku przepisanej licz­
by podpisów wyborców na zgłoszeniach list 
kandydackich, odpada dla wyborców żydow­
skich wogóle potrzeba z a s t a n a w i a n i a  
s i ę na kogo należy glos oddać. Bund w  okrę­
gu tym, zamieszkałym przeważnie przez Ż y ­
dów religijnych, wogóle nie może wchodzić 
w rachubę, a kandydatura prof. Pochmarskie 
go, prezesa Związku Legionistów na liście Nr- 
1 w towarzystwie ehlopów-Bojkowców nie mo 
żc chyba dla Żydów stanowić żadnej siły przy 
ciągania. Cóż bowiem ma ten osobiście sym­
patyczny recenzent teatralny do powiedzenia 
o zagadnieniach ludności żydowskiej, które go 
nigdy dotąd nie obchodziły, a i w  przyszłości, 
w  razie szczęśliwego wyboru głosami zwolen­
ników sen. Bojki, nie spędzą mu chyba snu 
z powiek...

Nie przeceniamy bynajmniej wpływu i zna 
czenia Agudy w żadnym, a w  szczególności W 
tym okręgu, gdzie „partja" ta nie zdołała na­
wet znaleźć 50 autentycznych wyborców do 
podpisania swej listy kandydatów; jednak mu 
simy wyrazić zadowolenie z powodu unieważ 
nienia jej listy w ł a ś n i e  w  tym okręgu, 
gdzie faktycznie i dosłownie każdy głos źydow 
ski może zaważyć na szali i zadecydować o 
zdobyciu mandatu. Jesteśmy w  naszych obli­
czeniach znowu skrępowani wielką niewiado­
mą: jaki będzie ogólny udział wyborców w 
glosowaniu? —  jednak przypuszczalnie nie 
będziemy dalekimi od prawdy, jeśli dzielnik 
wyborczy w tym okręgu określimy na około 
15,000 głosów. Do tej cyfry lista Nr. 17 może 
śmiało dociągnąć, o ile powiaty Oświęcim, 
Chrzanów, Miechów i Olkusz dadzą jeszcze po 
paręset głosów więcej, aniżeli przy poprze­
dnich wyborach. Również każdy głos 558 Ży­
dów ze wsi powiatu krakowskiego może liście 
naszej przysporzyć mandat. Przy poprzednich 
wyborach Żydzi wiejscy z naszego powiatu 
niezbyt dopisali, biorąc aproksymatywnie tyl­
ko 54-procentowy udział W  głosowaniu. Obecnie 
żądać musimy od Żydów w całym okręgu 
Nr. 42 aż 90 procentowego udziału w  wyho- 
rach! , Z. M.

PODAGRZE |!SCHIASIE|gfgwBówcH. 
REUMATYZMIE! GRYPIE !m z i $ cn{acZ

OKAZAŁY SIE TABLETKI TOCAL ŚkODKIEM ZBAWIENNYM,
S p r ó b u j c i e .

A PRZEKONACIE SIĘ

To g a l
R O ZPU SZC ZA  
KWAS MOCZOWY

G E R H A R D  F.  S C H M I D T .
W Y T W Ó R N IA  P R E P A R A T Ó W  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  

Z u r i c m . M o n a c h j u m , B e r l i n . W i e d e ń . B u d a p e s z t  
________________ T o r o n t o  (K a n a p a ). G d a ń s k .__________________

— U R O C ZYS TY  W IECZÓ R  PALE STYŃSK I. 2y
dowski Fundusz Narodowy (Keren Kajemeth LTsra- 
el) urządza w  najbliższym czasie U roczysty W ie- 
czóią Palestyński z obfitym i bardzo urozmaioo-nym 

program eto.

—  PR ZE D ŚW IT— H ASZAC H AR : Dzisiaj o godz. 
8-mej w ieczorem  odbędzie się Seminarium hist. sio 
nizmu, prowadzone przez kol. MOUera oraz Semlna 
rjum ekonomii ogólnej, prowadzone przez koi. Dra 
Steina,

Z  T E A T R U , Ł IT E B U T U R Y  i SZT U K I

O L A  L IL 1 T H  I  W . G O D IK  W  K R A K O W IE

Ola L ilith  i W . Godik, k tórzy  w ystępam i sw o ­
im i w  K ra k o w ie  zdoby li sobie i  u nas ogrom ną 
popularność i  sympatję, w ystąp ią  w  K ra k o w ie  
n ieodw oła ln ie ra z  jeden, a to  w  piątek 24 bm. a  
godz. 9‘30 w  sa li kinoteatru „W a rszaw a*. W  p ro 
gram ie sz lag ie row e  nowe piosenki inscen izow a­
ne i duety. Publiczność nasza z  pewnością sko­
rzysta  ze  sposobności zobaczenia i  usłyszen ia mai 
nych, sympatycznych artystów  „A za ze lu ‘‘.

 o------
—  W Y S T Ę P Y  L ID J I  P O T O C K IE J  W  K R A K Ó W  

SK IM  T E A T R Z E  Ż YD O W S K IM . Jutro w  sobotę 
po ra z 4-ly najlepsza prem jera z p. L id ją  P o to c ­
ką w  ro li ty tu łow ej „M ire le  E fro s “ J. Gordina.

—  Z  T E A T R U  IM . J. SŁOW  AC K IE G O . D ziś  W 
piątek i dni następne ..Dama K a m eijo w a " z p. 
Star sika w  ro li tytu łow ej.

—  T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I*. Dziś W 
piątek tea tr  z powodu przygotow ań  do prem jery 
zamknięty. Jutro o 3‘30 pop. po cenach całkiem  
zniżonych od 2 do 1 z l  stale atrakcyjna „K ró low e ' 
Przedm ieścia". Jutro w  sobotę o  7‘30 w iecz. pre­
m jera św ietnego w odew ilu  Stefana Tu rsk iego  pt. 
„K row od ersk ie  Zuchy", k tóry  korzystn ie w y ró ż ­
nia sdę z  szeregu szituk o  ko lo ryc ie  lokalnym  d o ­
tykających  jednak ogólnoludzkich problem ów . W  
niedzielę 19 bm. o  3‘30 pop. po  cenach zn iżonych 
n iezrów nane „B ia łe  fartuszk i".
—  T E A T R  D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  W  „B A  

G A T E L I. „W  kra in ie k a rze łk ów '' fantastyczna ko  
medjo bajka w ed ług Andersena w  przeróbce Kk 
K ru m łow sk iogo daną będzie w  n iedzielę 19 bm, 
o  godz. 11-tej przedpoł. Zapow iedź ta w y w o ła l i  
w ie lk ie  zainteresow anie. B ile ty  sprzedaje kasa; 
„B a ga te li"  codziennie o  godz. 5-tej popoł. a w  
n iedzielę o  godz. 9-tej rano.

—  M E E T IN G  P O E T Ó W : „P O W IE M Y  O K O ­
B IE C IE " z udziałem  airt. dram. J. Hańskiej, C. 
N iedźv4eckiej, H. Starsikiej, J R. Bu jańsk iego od ­
będzie się w  sobotę dnia 18 lu tego o  godz. 7 w ie c z  
w  sali K opern ika (nr. 62) U. J. Autorecytu ją Ro- 
man Brandstaetter, J. R. Bujański, W ładys ław ' 
K rygow sk i, Jalu Kurek, Marjan Sew i, Jan Sztau- 
dyngier. W  czasie metingu —  plebiscyt na naj­
lepszy w ie rsz  o  kobiecie.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC B  
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I 

(pocz. o  godz. 8‘15 w iecz.)

Sobota: L id ja  Potocka w  sztuce pt.: „M ire le
E fro s".

T E A T R  IM  J  S ŁO W A C K IE G O  
(pocz o  godz 7‘30 w iecz .)

P ią tek : „Dama K am eljow a ".
Sobota; „Dam a K am eljow a".

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I*
(pocz o godz. 7‘30 w iecz.)

Sobota: pop. „K ró lo w a  P rzedm ieścia "; w ie c z  
..K row odersk ie  Zuchy" (p rem jera ).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
B A G A T E L A : „K s ią żę  Selim an '.
CORSO: „Z ło ta  otch łań" (T om  Mis)'.
S Z T U K A : „Z ię ć  f irm y  Cohn".
U C IE C H A : „Gehenna m iłości" (K s ią żę  i  bo lsze­

w ik ).
W A N D A : „Zdrada  w  G a lic ji".
W A R S Z A W A : „Panna z m alow any tw arzą ;1 tw 

ra z „P o lu jem y  na m ężów ')
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Zły duch
Pized  kilku tygodniami wręczono uro­

czyście tegorocznym laureatom Nobla —  
nagrody. N agrodę literacką przyznano, jak 
wiadomo, powieściopisarce włoskiej, G ra­
zie Deledda, autorce szeregu powieści o- 
Miutych zwłaszcza na tle żyoia mieszkań­
ców' Sardynjl (m. i. „Opowiadania z Sar- 
dynji“, „Krajobrazy Sardynji“)  Poniżej o- 
głasoamy w  przekładdttjfefM  z nowel te­
gorocznej laureatki N  

Było to w październiku. N a  f f K e  było jeszcze 
ciepło, a Walentyna Licis, żona lekarza, słyszała 
wpadającą do pokoju, zwolna obumierającą roz­
mowę 1 śraiochy pań, które spotkały się w  ulicy, 
by nacieszyć się łagodnym wieczorem, gdyż było 
Jeszcze tak pięknie, jak w  lipcu.

Mąż pani Walentyny był w  podróży i zamknął 
•trawi mieszkania na dwa spusty, nie zapomina­
jąc oczywiście upomnienia, powtarzanego co wie- 
eiór tonie 1 starej służącej: „Nie otwierajcie ani 
drzwi ani okien, gdyby ktoś nieznajomy pukał!"

Walentyna znała życzenie męża zbyt dobrze, by 
miała nawet w ciągu dnia stawać w oknie, lub 
brać udział w paplaninie sąsiadek. Mąt dbał bar­
dzo O dobre imię i autorytet rodziny, a także i o- 
na przywiązywała do tego dużą Wagę; nigdy nie 
sprzeciwiała się temu. Kiedy wybierała się do 
kościoła lub z wainem i wizytami, towarzyszył jej 
ai|l Tego wieczór a październikowego ułożyła się

„NOWY DZIENNIK1* sobota 18 II. J928
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stara służąca, k tóra Lyła  jeszcze je j mamką, już 
p ized  dziew iątą  do s iu ; spała z dziećm i, każde 
po jednej stion ie, a w  całym domu panowała c i­
sza.

Także  W rlen tyną n.ie m iała nic lepszego do ro­
boty, jak  pogrążyć się w  b łogim  śnie. T e g o  w ie ­
czora jednak opadło ją  nagle uczucie n iezadow o­
len ia; ziew ała  i  przyg ląda ła  się sw ej małej nóż­
ce — złożyła  dłonie nad prawem  kolanom i za­
łoży ła  p raw ą nogę na lewą. W ca le  nie dlatego, ja ­
koby pocz.ila ochotę do tańca; była znużona, bo 
przeć- ca ły  dzień pom agała służącej —  a raczej 
służąca pom agała je j —  w  wyciskan iu  soku z w i- 
nogion. C ia ło  b yło  jeszcze przepojone aromatem 
w ir  a, a g ło w a  jakby oszołom iona lekkiem  pod­
chmieleniem. A le  może w łaśnie to  oszołom ienie, 
ta gadanina zakochanych kobiet, chorał, który 
przedzierał się poprzez ciszę księżycow ej nocy 
b y ło  powodem  tego, że ogarnął ją  n erw ow y nie­
pokój, tęsknota za czemś nowem n iew ypow iedzis- 
nem.

W alentyna poczęła rozb ierać trzew iczk i, skro­
pione winnym  nąoszczem, przyczem  ukazały się 
ażurow e je j pończochy. Pom yśla ła  sobie, że mąż 
je j jest w łaśc iw ie  dobry, zacnie o  nią trosk liw y : 
sprow adzał je j suknie i jedwabne paski od braci 
Bocceni i modne pończochy. Jeśli 'e g o  dnia stała 
nawet u prasy w innej m acicy —  to  wszak dziel 
na gospodyn i musi się starać o wszystko, co Bóg 
zlec ił je j pieczy. T ak że  je j mąż starzał się w  za­
w odow ej pracy i m iał pow ody po temu, że dbał 
o  godność rodziny, nie zezw a la jąc małżonce —  
a uuwet starej, łysej i bezzębnej służącej —  by

' S»r 3
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Świeża, młodzieńcza cera.

Do pielęgnowania cery krem 
Nivea jest najznakomitszym środ­
kiem, zawiera bowiem w sobie, 
foko składnik, Euceryi, zwalcza­
jący skutecznie suchość i chropo­
watość skóry. Kto chce zachować 
świeżą, młodzieńczą cerę i deli­
katną skórę, winien regularnie 
używać

Kremu Nivea.

31111IIII111II11111U11 Ml
w yborcza  listę bloku m niejszości narodowych 
(nr. 18) z  powodu cofnięcia w ie lu  podpisów . W  
Białymstoku, Poznaniu, L od zi i  w  innych ok rę­
gach w yborczych  unieważniono komunistyczną l i ­
stę nr. 13. W  okręgu pińskim unieważniono —• 
jak w czora j już o  tem don ieśliśm y —  listę b lo­
ku chadeoko-piastowskiego nr. 25. W  okręgu  
św ięeiańskim  unieważniono aż 12 list, m. im. tak ­
że listę „W yzw o len ia " i partji chłopskiej. W  okrę 
gu L w ó w  m iasto unieważniono trzy  listy, m. iu. 
listę komunistyczną i listę ,Selrobu" W  okręgu  
w yborczym  białostockim  unieważniono 5 list, l i ­
stę komunistyczną, b ia łorusk iej Hrom ady, listę 
b iałoruskiej ludności, listę żydow skich kół g o -po 
darczych dla W spółpracy z  rządem i b iałostockie­
go  komitetu robotn icze chłopskiego.

Program staęyj radiofonicznych
Piątek, 17 lutego.

Kraków. (566 m) 12. i 15. Komunikaty, 16.40— 17.05 
Odczyt pt.. „G łosy przyrody i muzyka jawajska". 
w ygi. Prof. Dr. M. Siedlecki. 17.15— 17.45. Odczyt 
p.t.: „O  fizjologicznem działaniu widomych I niewi­
domych promieni słońca*1, w ygł. Prof. Dr. E. May- 
dell, 17.45— 18.55. Transin. z W ilna (Koncert), 19.03 
do 19.15. Giełda rolnicza, 19.35— 20. Odczyt pt. „U- 
jecie przyrody u Słowackiego", (II.), w ygi. Prof. 
Dr. B. Szyszkowski, 20— 20.15. Komunikat sporto* 
wy, 20.15. Transmisja z Filharmonii W arszawskiej. 
22. PA T .

Warszawa. (1111 m) 12.15. Komunikaty, 17,45. Kon
cert z Wilna. 20.15. Koncert Filharmonii, 22— 22.30. 
P.A.T.

Pozn a li (344,8 m) 13. Giełda, 13.15. Koncert, -14. 
Giełda, 1,45. Koncert, 20.15. Koncert z W arszaw y.

Katowice. (422 m) 1.45— 18.55 i 20.15— 22. Koncer­
ty.

Wilno. (435 m) 17.45-19 i  20.15. Koncerty. 
Wiedeń. (517,2 m) 11, 16 i 17. Koncerty.
Berlin. (483,9 m) 17, 21.15, 22.30. Koncerty.
Lipsk. (365,7 m) 16.30. Koncert, 20.15. Opera. 

Langenberg. (468,8 m) 13, 18, 20.15 i 21.15. Koncer 
ty.

Praga. (348,9 m) 12, 16.30, 19.15 i  21.30. Koncerty.

Wyborca żydowski ołoioje: 17
t  i — mmmmmmmmmmmmmmmmmmmit
najmniejszą drobnostką d aw ały  kochanym bli­
źnim powód zadowolenia.

R ozw aża jąc  to  w szystko zd jęła bu dk i i  snów  
za łoży ła  na krzfyż piękne swe, smukłe, piękno- 
kształtne nóżki: b iała skóra prześw iecała poprze* 
ażurowe pończochy. Przysłon ięty, na w pół p o ga r­
d liw y  ,nawpół litosny uśmiech w ystąp ił na je j 
pełne w a rg i; z lu zow a ło  g o  pokaźne, d ługie  zae- 
wuięcie, po którem  nastąpił zim ny dreszcz. R o z­
pięła jeden ze swych brunatnych, jak  kasztan w a r  
koczy, by g o  na noc siln ie zapleść. K iedy  prze­
chyliła  głow ę, by z  niejakiem  zm ysłow em  upodo­
baniem dać się pobaw ić palcom trzem a długiem!, 
jodwabistem i lokam i, posłysza ła  ciche stuknięci* 
do okna. Oczy je j ro zw a rły  się szeroko, palce 
pochw yciły  kurczow o za w łosy, w szystk ie przed­
m ioty za w iro w a ły  te jże  ch w ili w  je j g łow ie.

W  ten sposób pukał je j mąż, gdy  jeszcze był 
studentem i k iedy kochali się bardzo, be® w ie ­
dzy rodziców . Pok ó j położony na niskim parte­
rze m iał w  ścianie zachodniej dwa okna, w ych o­
dzące na ulicę, podczas gdy  z  trzec iego  okna ro *  
taczał się w idok  na swobodnie otoczoną pagór­
kami łąkę.

Tak  zw yk ł był pukać je j mąż. Ła tw ą  b y ło  rze­
czą rozm aw iać przez wychodzące na wschód O- 
kno. Znów  przeraziła  się, jak wtedy, kiedy go  
oczek iw ała . Z ja w ia ł się zaw sze jak  w e śnie, a k ie  
dy księżyc wschodził za niskim pagórkiem , zda­
w a ło  się jej, jakoby z ło ty  płomień w yrasta ł z kę­
dzierzaw ych w łosó w  ukochanego. (C. d. n.)

Tłum. X. T.

Z ruchu wyborczego
Zydostwo Wadowic za 17-tką

(K o r . w ł.) W adow ice, 14 lutego.
$ff riedizielę 12 bn . odbyło się zgrom adzenie przed 
W yborcze przy tłumnym udziale w yb orców  z 
ęr&zysłkich sfer ludności żydowskiej.

Zgrom adzenie zaga ił p; Benzion Beer, k tóry  w y - 
Kacał znaczenie lis ty  Z jednoczenia N arodow o- 
Ayduw sk iego i p rzedstaw ił zebranym  delegata 
C en tra li p. D ra G oldw assera z  Myślenic.

P rzew odn iczącym  w yb ran o przez aklam ację p. 
D ra  Bernarda Schorra, k tóry  ob jąw szy  p rzew o­
dn ictw o w skaza ł na doniosłość g łosow an ia  na li- 

Dr. 17 i  oddał g łos  p re legen tow i D row i Gold- I 
wasserowi

Miowca obtzernie p rzed staw ił zasługi przed­
stawiciela żyd ow sk iego  w  ubiegłej kadencji se j­
m ow e j Dra Thona, w ykazu je  g łów ne postulały, 
których spełnienia ludność żydowska domagać 
oię musi, a to  tak na polu gospodarczym , jak i 
■zkolmotwa. R ozp raw ia  się z istnicjącem i ugrupo 
Waniami stającem i do w a lk i w yborcze j i dowodzi, 
Że Jedynym przedstaw icie lem  i obrońcą praw  spo­
łeczeństwa żydow sk iego  może być ty lko  w ys łan ­
nik, lttó ry  całą duszą oddany jest spraw ie żydow ­
skiej. W p ra w d z ie  geom etrja  w yborcza została tak 
skonstruowaną, że nie dopuszczą do tak iego przed 
staw icaelstwa Żydów , jak ie  im się należy w  sto­
sunku do ich s iły  liczbow ej. A le, przy eneig icznej 
p racy  uda się w yw a lc zy ć  zw ycięstw o.

W yw o d y  iro w c y  nagrodzone zosta ły  gromkieniś 
oklaskami. W  dyskusji adwokat Dr. Schorr w  spo 
sób barw ny i  żyw y  przytoczył fakty, k tóre lud­
ność żydow ską m usiały przekonać, że ani sanacja, 
an i żadne inne ugrupowanie nie m ogą należycie 
zastępow ać in teresów  żydowskich.

Następn ie w śród  zapału powszechnego uchwa­
lon o następującą rezolucję:

Zgrom adzeni dnia 12 lu tego 1928 w yb orcy  ży ­
dowscy w  W adow icach  po wysłuchaniu referatn  
delegata Zjednoczenia N arodow o- Żydow sk iego p. 
Dra Łazarza G oldwassera w yra ża ją  gorącą po­
dziękę i hołd  niestrudzonemu dzia łaczow i D row i 
llionowi za je g o  pełną pośw ięcę lia pracę na ni­
wie sejmowej dla dobra narodu żydow sk iego i po­
ster awiają jednom yślnie przy nadchodzących w y ­
borach sejm owych g łosow ać za ostą Zjednocze­
nia Narodowo- Ż ydow sk iego  Nr. 17 i z w szystkich 
sił listę tę popierać.

„Jedynka" a Piłsudski
„N ap rzód " zastanaw ia się nad tem, d laczego 

sanacyjna „jedynka1' jest tak niepopularną, pod­
czas gdy  marsz. P iłsudski c ieszy się tak w ielk ien i 
W calem społeczeństw ie zaufaniem, a nawet u- 
W ielbieniem ;

Przedew szystk iem  niema p ra w ie  ani jednej 
lifity  kandydackiej „jedyn k i", k tóraby nie była 
oszpecona nazw iskiem  jak iegoś „przechodnia 
po litycznego" lub nawet „w ęd row ca  po litycz­
nego", k tó ry  dużo party j p rzew ędrow a ł, za ­
nim zna lazł drogę do... czw arte j brygady.

W eźm y np. listę kandydatów  „jedynk i w

okręgu  N r. 41 (Kraków-m iasto): daw ny poseł 
chadecki z tegoż okręgu p. M ianow ski figu ru ­
je  na niej ja k o  kandydat „sanacyjny". Ł a tw o  
zrozum ieć, że niepodobna w ym agać od w y ­
borcy, aby sw oje  uczucia, jak ie  ż y w i ku m ar­
sza łkow i Piłsudskiemu, p rzen iósł w łaśn ie na 
p. M ianowskiego.

.„A le  kto w ie  czy nie s iln ie j jeszcze odpy­
cha ludzi od  „jedyn k i" inny ob jaw . O to „b lok  
bezpartyjny", p o  ra z p ie rw szy  p o jaw iw szy  się 
na arenie w yborczej, puścił się w  pogoń '-o 
mandatami w  sposób dotąd n iepraktykowany. 
Całą swą siłę czerp ie  on jaw n ie  i  bez o s ło ­
nek z  p resji w ład z W o jew odow ie, starosto­
w ie, policja  państwowa, sze fow ie  u rzędów  —  
forsu ją  „jedyn kę" tak ostro, tak się starają ją 
narzucić, że m usiało to  w yb o rcó w  zrazić. Im  
siln iejsza presja, tem siln ie jszy  odpór w e w ­
nętrzny. Ludzie, których nie zra z iłb y  nawet 
hrak programu, czują się do żyw ego  dotknię­
ci w yw ieraną  na nich presją.

N ie  należy do rzadkich w ypadków , że narze­
czony pow iada do narzeczonej: „ z  tobą się że­
nię, ale nic z tw o ją  fam ilją , od tej chcę być 
zdaleka", T w  polityce coś podobnego zdarza 
się niekiedy.

1, 30, czy -  17?
W  zachodniej Małopolsce mamy wszędzie prócz 

Krakowa, aż dwie listy „sanacyjne": 1-kę i 30-tkę. 
„C zas" w ielce nad tem ubolewa, że ta „dwutoro­
w ość" „dezorientuje zarówno ludność, jak i organa 
w ładzy wykonawczej (s ic !!)“ . Bardzo to przykre —  
Pisze „C zas" —  ale

tak się stało i dzisiaj z faktem tym, naszem zda 
niem niekorzystnym, trzeba się już liczyć. W  re 
zultacie około listy nr. 1. zgrupują się żyw io ły  
legionowe, partia pracy, stronnictwo Bojki i in 
ne elementy raczej lew icowe, jak prawicowe. 
Dokoła listy 30. zgrupują się natomiast elementy 
katolicko-ludove (ks. Czuj, Madej itd.) organiza 
cje zawodowych rolników (z pod znaku p. Łu­
bieńskiego), chrześcijańscy roboinicy (zbliżeni 
ideologią do chrz. demokracji, ale wolni od przy 
mieszek narodowo-Jemokratycznych), zachowa­
w cy —  słowem grupy społeczne umiarkowane.

Nieliczna grupka żydowskich nagabywaczy sana­
cyjnych będzie teraz w  prawdziwym  kłopocie, na 
którą listę głosować Żydom; czy na jedynkę Partji 
Pracy i Bojki z ich tendencjami niedwuznacznie anty 
semlckiemi, czy też na 30-tkę otwarcie już antysemi 
ckich katolicko-ludowych i pótchadeków.

Sytuacja istotnie bardzo kłopotliwa, z której istnie 
je atoli iedtio jedyne i całkiem proste dla Żydów 
wyjście: głosować na 17-tke — partię współpracy 
Żydów z rządem marsz. Piłsudskiego, ale pod wta 
suym, narodowo-żydowskim sztandarem!

Unieważnienie list okręgowych
Niem al w e wszystkich okręgach w yborczych  

unieważnono szereg Ust wyborczych. I  tak np. w  
i K ow lu  unieważniła tamtejsza ok ręgow a  kom isja
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Rozbudowa kolei polskich

Życie ekonoin.cz.ie na całym  św iecie, w  szcze­
gólności zaś w  Polsce, św iadom ie przez zaborców  
od  stuleci zaniedbanej a obecnie dop iero do ży w o ­
tnych sił pow racającej, z a le z ie  jest w  g łów nej 
m ierze od  rozbudow y środków  komunikacji.

G łównym  maszy/n środkiem  kom unikacji są r.a- 
razie  kole je  i  na tem to  polu czyni Państw o P o l­
skie od  szeregu la t nader usilne starania rozwoju , 
które, jak z p raw dziw em  zadow o le iiem  uznać na­
leży , czyn ią ogrom ne postępy. W ied zą  o  tem na jle­
p ie j ci, k tórzy  mają sposobność b liższego  przypa­
tryw an ia  się tej żmudnej pracy, a tym i są w  
p ierw szym  rzędzie ci obyw atele, k tórzy jiafco człon 
kowue Państw ow ej i Dyrekcyjnych Rad K o le jo ­
w ych, w spółpracu ją do pewnego, aczkolw iek  na­
der skrom nego stopnia, z  W ładzam i kolejow em i.

W  zrozum ieniu konieczności zapoznania szer­
szych sfer z  obecnym stanem rzeczy, za in ic jow ała  
D yrekcja  K o le i Państw ow ych  w  K ra kow ie  w  u- 
Ł ieg łym  miesiącu w ycieczkę in form acyjną człon­
k ó w  R ady K o le jow e j do Zebrzydow ic i Czarnole- 
tóa, stacyj, leżących na zachodnich kresach nasze­
g o  Państw a. M iała  ona dla uczestników bardzo 
pouczający przeb ieg.

Chcąc przekonać członków  w ycieczk i o  nader 
w ie lk ie j spraw ności i  tan iości na jnow szego środ­
ka lokom ocji osobow ej, środka, k tóry  w  najbliż- 
Baaej p rzyszłości z natury rzeczy stanie na p ierw - 
szem  miejscu, odbyto podróż w  w agon ie  m otoro­
w ym , pędizamym benzyną. Jest to  wagon, posiada­
ją cy  praw ie-że  tak i sam m otor, jak zw yk ły  auto­
m obil, m ieszczący 80 podróżnych nader w ygodn ie 
i  dochodzący w  chyżości do 60 km na godzinę. 
O bsługa jest nader tania. W ysta rczy  m otorow y 
bez w sze lk ie j da lszej obsługi. P on iew aż tego  ro ­
dzaju  w agony n ie dają żadnego dymu ani czadu, 
um ożliw ione jes t utrzymanie w  nich idealnej czy ­
stości. N ader w ażną rzeczą jest fakt, te  m oto rów ­
k i  kursują ty lk o  jako trzec ia  klasa i  b iegną z szyb 
kością  poc iągów  pospiesznych, m imo to  koszt prze 
Jszdu liczony jest w ed le staw ki pociągu osobow e­
g o  . i  trzec ie j klasy. Jest to  w ięc  komunikacja bar­
dzo tania, a pon iew aż szersze zaprow adzen ie je ] 
jes t na teren ie  K rakow sk ie j D yrekcji rzeczą naj­
b liższe j przyszłości, s tw ierdzić  należy, że  w  ten 
sposób K rakow ska D yrekcja K o le jow a  spełni je-

Omegda.j odby ło  saę I I I - c ie  D oroczne W a lne 
Zgrom adzenie Zw iązku W ie rzy c ie li W o j. K ra k o w ­
sk iego  w  K ra k o w ie  w e w łasnym  lokalu  przy  ul. 
M ikoła jsk ie j 6. Zgrom adzenie zaglaił prezes p. 
Józef Schemker, k tóry  w  krótkich zarysach ok re ­
ś lił działalność W ydzia łu  za ub iegły  rok. Sp raw o­
zdan ie z  czynności z ło ży ł sekretarz p Dr. S. Ł i- 
chtig. P o  złożen iu sprawozdania przez skarbnika 
p. E fr. Raitza, na wniosek członka kom isji r e w i­
zy jnej udzielono ustępującemu W yd z ia ło w i abso- 
lutorjum. Szczególn ie w yra żon o  prezesow i p. Jó­
z e fo w i Schenkero v i serdeczne podziękow anie zH 
je g o  pracę i to  ow ocną dla dobra kupiectwa.

W  ok res ie  spraw ozdaw czym  Zw iązek  przep ro­
w ad ził 33 ugody, a to 30 poza sądownie w  łon ie 
Zw iązku  a 3 ugody sądownie. W ie rzy c ie li b iorą­
cych udział w  pow yższych  upadłościach było 611 
W ierzytelności tychże w yn os iły  zł. 1,0-11,241 39. U- 
gody zaw arte  zosta ły  na przeciętn ie 55 proc. w  
ok resie  6—8 m iesięcy. W  poszczególnych w ypad­
kach op rócz w ierzyc ie li k ra jow ych  b ra li także u-

W  zw iązku z rozporządzeniem  o w a lo ryzac ji 
ceł ukazało się onegdaj („Dzienn ik  U staw " Nr. 
15; rozpo-ządzenie Rady M in istrów  w  spraw ie 
uchylenia zakazu przywozu  niektórych tow arów .

Rozporządzen ie uchyla zakaz przyw ozu  do d o l­
ski Iowa rów , w yszczególn ionych w  rozporządze­
niach Rady M in istrów  z 17 czerw ca 1925 r. i 11 
lipca 1925 r. Zakaz pozostaje jednak w  mocy, o 
ile  to w ary  le pochodzą lub przychodzą z Rze,xzy 
N iem ieckiej. Z tem zastrzeżeniem  łączy się p rze­
pis, że p rzy  odpraw ie celnej pow inno być pried- 
st',w ionę św iadectw o pochodzenia, zaopatrzone v  
w izę konsularną.

Następnie rozporządzenie ustala nową listę Ło-

dno z na jbardziej uzasadnionych życzeń podróżu­
jącej na niedługich przestrzeniach publiczności. 
W agony m otorow e przyczyn ią  się do w zajem ne­
go  przyb liżen ia  ośrodków  przem ysłow ych  i miast 
w  prom ieniu kilkudziesięciu do 150 km. Jest to 
fak t dla przem ysłu i  handlu niesłychanie w ażny i  
pożądany.

Otóż w  takim  to  w agon ie  w yru szy ła  wspom nia­
na w ycieczka w  tow arzys tw ie  prezesa D yrekc ji 
K o le i Państw ow ych  w  K rakow ie , p. B arw icza  o- 
raz dyrek torów  poszczególnych sekcyj. P ro w ad z ił 
D yrek tor Ruchu p. P isehm ger, k tóry  obok P re ze ­
sa od p ierw sze j ch w ili w  czasie całej podróży u- 
dzie la ł w yczerpu jących wyjaśnień o  postępach bu 
downictwa kolei w  naszej dyrekcji, za co podpisa- 
r y  składa wym ienionym  publiczne podziękowanie.

Już z K rakow a w yjeżdża jąc w  stronę Łobzow a, 
spostrzec można budowę w ie lk ie j rampy za ładow ­
czej, k tóra w  ogrom ny sposób usprawni w  najbliż 
szym czasie ruch tow arow y  stacji krakow sk iej.

C okolw iek  dalej, m iędzy Łobzow em  a Mydlni- 
kami wybudowano w  ostatnich czasach bardzo 
w ie lk i dw orzec tzw . w ym ija ln ię, k tóra w  ogrom ­
nej m ierze przyczyn ia  się do usprawnienia k rako­
w sk ie j stacji tow arow ej. Pom yślano także przy 
tej sposobności o  powiększeniu stacji M ydln iki i 
zm ianie je j w  najbliższej p rzyszłości na stację to ­
w arow ą. W ybudow ano w ięc  odrazu obszerny bu­
dynek, k tóry  um ożliw i prowadzenie oddzielnego 
urzędu stacyjnego i ewentualne przeniesienie, 
w zględn ie  uruchomienie nowej stacji osobow ej w  
Mydlnikacn.

Taką  samą w ym ija ln ię  w ybudow ano na lin ji 
m iędzy K rzeszow icam i a T rzeb in ią , w  D n iow ej 
Obie te w ym ija ln ię  um ożliw ia ją  w ładzom  k o le jo ­
wym  uruchomienia n iezliczonej ilośc i pociągów  
tow arow ych  i osobowych, zdążających na wschód 
i zachód Państwa.

W  dalszej drodze m ijam y Oświęcim  i Dziedzice, 
dawne duże stacje w ęzłow e. Dziś nie posiadają 
w ięcej daw nego znaczenia. Mają one obecnie zna­
czenie s lacyj rozdzie lczych  i spełniają niemniej 
ogrom ne zadanie sprawności K rakow sk ie j D yre ­
kcji K o le i Państwowych. Marjan Szyt.

dział w ie rzyc ie le  zagraniczni. W  dzia le  inkaso­
wym  i upom inawczym  przeprow adził Zw iązek  r ó ­
wnież 60 spraw  o ra z  w ystosow a ł 1,280 lis tów  u- 
pon imawczych do opornych dłużników  z dodat­
nim rezultatem, bo p raw ie  że 80 proc.

Zw iązek  uruchomił rów n ież w łasne B iuro In ­
formacyjne, które jest należycie już zo rgan izow a­
ne, posiada bow iem  przeszło  300 zdolnych i  zau­
fanych korespondentów  w e  wszystk ich  w iększych 
m iejscowościach Polsk i. B iuro lic zy  obecnie 136 
stałych abonentów, in form acji udzielono w  o k re ­
sie od m aja do końca 1928 r. p rzeszło  2,200. A cz­
k o lw iek  B iuro nie jest ob liczone na zysk i  pracu­
je  p raw ie  że bez zysku, to jednak, przez sumien­
ne udzielanie in form acyj, uchroniliśm y niejedne­
go  kupca i p rzem ys ło vca  od straty.

Spraw ę Zjazdu O rgan izacji Kupieckich i prze­
m ysłowych re fe row a ł adw. Dr. Apte, przedsta­
w ia ją c  zebranym ważność spraw y. W  końcu w y ­
brano nóvvy W ydzia ł, kom isję rew izy jn ą  i  sąd 
polubowny.

w arów , których p rzyw ó z  podlega reglam entacji, 
tj jest dopuszczalny ty lko  na mocy specjalnych 
pozwoleń Min. Przem . i Hąndlu w  granicach pe­
wnych kontyngentów.

D o to w a ró w  tych należą 
ziem niaki św ieże (p rzyw ożon e od 15 lu tego do 
15 lip ca ); kapusta g łow iasta  św ieża  (p rzyw o żo ­
na od 1 czerw ca do 15 lipca), ow oce  i jagody 
św ieże, op rócz p rzyw ożonych  luzem lub w  becz­
kach i w orkach lecz w ew n ętrzn ego  opakow ania ; 
pomarańcze i  mandarynki, w inogrona św ieże; a- 
nar-asy św ieże; suszone i  suche ow oce  i jagody; 
pasztety i  p rzyp raw y ; cukierki, konfitury, czeko­
lada i  kakao z cukrem, o  voce w  cukrze, pastyl­

k i do  w yrobu  wódek, soki ow ocow e , esencje I  
e te ry  ow ocow e  z  dom ieszką alkoholu; sery w y* 
kw intne w  opakow aniu  detalicznem ; kaw ior, 
stryg i, rak i i tp.; futra, oprócz tow aru  fu trzanego 
su row ego; obuw ie skórzane lak ierow ane, zam­
szow e z  m aterji jedwabnej, brokatu, ze  skór kro  
kodylow ych, w ężow ych  i tp., ze skór z  w yciska­
nym i deseniam i; roś liny  żyjące, kw iaty , liś c ie ; 

kam ienie szlachetne; kamienie do ozdoby p raw ­
d ziw e i sztuczne; w y ro b y  porcelanow e, opróc* 
n - czyń aptecznych, szyby lustrzane, iustra, szk ło 
ta flo w e  grubości pow yże j 5 mm.; kosm etyki, pan1 
chnidła, mydła i  tp. wyroDy ze złota, platyny,, 
srebra; fortep jany i pianina; gram ofony i pozy­
tyw k i; samochody osobow e; m otocykle; karty  
g ry ; tkaniny: bawełniane, meblowe, lniane, ko-, 
nopne, obrusy serw etk i itp .; tkaniny jedwabne i  
półjedwabne; m aterje i w y ro b y  dziane jedwabntf 
i półjedwabne; kaszm iry; dyw any wełn iane; w y ­
roby szm uklerskie; w y ro b y  firankow e w yszyw a - 
nc z tiulu bez obszycia i przybrania; koronki t  
hafty; ubiory i okrycia podbite futrem; bielizna, 
odzież i konfekcja z m aterjn łów  objętych n in iej­
szą listą; kapelusze i czapeczki damskie i  dzie­
cinne, przybrane wstążkam i, koronkam i, p ióram i, 
kw iatam i itp. chustki, serw etk i, obrusy, b ie lizna 
pościelowa, ko łd ry  i  tp. parasole i parasolk i k ry ­
te tkaniną jedwabną i półjedwabną lub z  pokry­
ciem przybranem ; guzik i i spinki z  p erłow ej ma­
sy, szyldkretu, kości s łon iow ej i  bursztynu; p ió­
ra ozdobne i sztuczne kw ia ty ; w y rob y  galante­
ryjne i toaletow e, zabaw ki dziecinne.

Rozporządzen ie w chodzi w  życie 30 dnia po o- 
głoszeniu.

Ry n k i  t o w a r o w e

Owoce suszone
Na rynku o w oców  suszonych tendencja spokoj­

na. Konsumcja, jak  zw yk le  w  porze z im ow ej, w ię  
ksza. Notu ją w  W a rszaw ie  franco skład odb iorcy 
za 1 kg. w  złotych, ow oce suszone nowych zb io  
rów  f ig i Calamata w  wiankach 2,80— 3,000, da ­
ktyle 6,15, ś liw k i ka liforn ijsk ie  w  skrzynkach 
30/40 —  2,35, 40/50 —  2.25, 50/00 —  2,15, w  w orkach  
40/50 — 2,20, 50/00 — 2,10, bośniackie 110-ki —  
1,35, m orele ka liforn ijsk ie  — 8,90, gruszk i —  7,50, 
b rzoskw in ie Fancy — 7,25 —  7,50, m alaga św ieża 
w  grłązkach  —  25,00, rodzynki Kiup Eieme —  4,75 
4,85, Samos czarne —  4,40, sullanki Carnburna ->  
5,40 — 5,80, Auslese kolor złota —  5,85, korymtki —• 
2.75 — 2,90, m igdały gorzk ie  Aprikosenkerne w a­
żone z work iem  —  3,65, w yw ażon e netto —  3,95, 
n igd a ły  słodkie B ari w  workach — 9,95, w y w a ­
żone netto —  10,40, o lb rzym ie przebierane w  w o r ­
kach —  11,35, w yw ażon e netto —  11,80, prima P. 
G, — 10,00 w y w a ż o ie  nelto — 10,40, francuskie w  
w orkach 5,60, w yw ażone nelto —  6,00, p rzeb iera­
ne w  skrzynkach — 12,95, orzechy w łosk ie  —  3,55, 
Eleme spiczaste —  3,55, A rach it —  3,20 —  3,30, 
fistaszki chińskie b ia łe  —  3,20, orzechy kokosow e 
cienko m ielone —  3,70 —  3,75, jądrai orzechow e 
kierasundzkie —  5,30 —  5,60, w yw ażon e nelto 5,60 
5.90, kon serw y ananasy „L ib y “  w  puszkach za 1 
skrzynkę, zaw iera jącą  24 puszek, — 145 zł.

Nakrycia stołowe
K ra jo w y  rynek nakryć stołow ych  i  noży pra­

cuje nadal pod znakiem pom yślnej konjunktury, 
w yw ołan e j d ługotrw ałą  w o jną celną z  Niemcami. 
Obecnie producenci k ra jow i zan iepokojeni są, p o ­
niew aż N iem cy żądają w  zw iązku  z  pertrak tacja­
m i trak ta t-w e j^ ^ » (£ lk ic h  zniżek celnych. Sezon W 
f; brykach się w  p ierw szych  dniach lu­
tego i trw ać B H R  do  św ią t wielkamocnych. N ie­
k tóre fab ryk i w yp rzeda ły  już sw ą produkcję na 2, 
a nawet 3 m iesiące zgóry. W arunki płatności; 25 
do 30 proc. gotów ką, reszta na w eks le  z terminem 
do trzech m iesięcy Notu ją m iędzy innemi looo 
skład W arszaw a  za tuzin w  złotych: noże rzee- 
źr.ickie 5-calowe —  6,30, 6-calowe —  8,50, 7-calo- 
w e —  10,00, 8-mło ca low e —  14,00, 9-ca low e —  19  ̂
10-ealowe —  24,00, noże kuchenne w ąsk ie  4-calowe
6.00, 5-ca low e —  8,00, 6-calowe —  10,00, 7-calowó 
13,50. 8-calowe —  18,00; nakrycia, noże i  w ide lce  
rałe stalowe, n ik lowane —  24,00, deserow e —1
22.00, noże i w idelce  ok ładk i czarne s to łow e —r, 
13,20 —  17,00, deserow e —  15,00, tasak i za  sztukę 
2,50 —  3,50 —  4,00 —  5,00.

Cukier narazie nie podrożeje
Jak słychać, zabiegi zainteresowanych sfer prze­

m ysłowych o podwyższenie cen cukru narazie przy
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Dalszy przebieg berlińskiego procesu dzieci
Przerwa w procesie, —  „Liberalizm" sutego Schellera. —  Matka broni pamięci swe­
go syna i czci swej córki. — Koledzy wyrażają się pociriebuie o oskarżonym. — Owacje na

cześć Krantza.

Nr, 49

tojnm iej —  ni« udnosłj skutku.
Sprawa ceny cukru będzie rozważana przez Ko? 

fflSitet Ekonom cźny Rady Ministrów w  związku z 
iwniosli airri Komisji Ankietowej oraz t. zw . Komisji
dziesięciu, powołanej przez Rząd w  swoim czasie 
dla zbadania położenia przemysłu cukrowniczego w  
Polsce.

Odwołania od wymiaru podatku 
dochodowego

Uprawnienia komisyj oJwolawczych.
W  Nr. 15 „Dziennika U staw " ukazało się rozpo­

rządzenie Prezyoen ia Rzczpktej, wprowadzające do 
® U w y  o poda.ku dochodowym następujące nowe 
przepisy:

P rz y  rozstrzyganiu odwołań i sprzeciwów  Komi­
sja odwoławcza nie jest związana ani uchwałą I-ej 
Instancji, ani wnioskiem przewodniczącego komisji 
Szacunkowej i zależnie od sianu faktycznego i_praw 
Oego zatwierdza lub zmienia zaskarżoną uchwałę.

Jeżeli jednak komisja odwoławcza, załatwiając 
Jednostronnie odwołanie płatnika, przyjdzie do prze 
konaru.., że podatek wymierzono w kwocie za ni­
skiej, to orzeka odrzucenie odwołania i zwraca spra 
wę L  Jfctancji, celem uzupełnienia postępowania 
wymiarowego.

Od decyzji komisji odwoławczej przysługuje za­
równo płatnikom, ja;k i przewodniczącemu komisji 
odw eł-w cze j prawo wniesienia skargi do N a jw yż­
szego Trybunału Administracyjnego.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogłosze­
nia, z mocą obowiązującą od 1 stycznia b. r.

Podatek obrotowy może być roz­
łożony na raty do 31 marca

Minist. Skarbu rozesłało do Izb Skarbowych na­
stępujący okólnik;

U Upoważnia się Urzędy skarbowe do rozkłada­
nia na raty w  granicach bieżącego okresu budżeto­
wego, t. j. do 31 marca 1928 roku, zaległości podat­
ku przem ysłowego od obrotu, bez ograniczenia 
kw oty, nie przewyższających jednak w łącznej su­
mie wraz z dodatkami samorządowymi 100 proc. 
rocznego przypisu tegoż podatku za ostatni rok po­
datkowy-

Wnioski o rozłożenie na raty wymienionego ter­
minu zaległości ponad 100 proc. rocznego przypisu 
Urzędy skarbowe winny przedstawić do decyzji 
Właściwych Izb skarbów yeh.

2) Upoważnia się Izby Skarbowe do rozkładania 
na raty w  granicach do 1 października 1928 roku za­
ległości podatku przem ysłowego od obrotu, wyno­
szących po,nad 100 procent rocznego przypisu tegoż 
podatku za ostatni rok podatkowy, jednak nie prze­
wyższających sumy 30 tysięcy złotych.

W sprawie ksiąg handlowych
Doniosły wyrok Najwyższego Trybunału 

Administracyjnego. •
Ostatnio zapadł doniosły w yrok  Najw. Trybunału 

Adm, w  sprawie następującej:
Komisja Odwoławcza od podatku przem ysłowego 

odrzuciła obrót, zgłoszony przez przedsiębiorcę M. 
B. zgodnie z formalnie prowadzone,mi książkami han 
dlowemi. Pomimo żądania płatnika Komisja nie roz­
patrzyła książek. Do niedawna jeszcze N ajw yższy 
Trybunał Administracyjny orzekał, że zupełnie nie 
jest konieczne dopuszczenie książek, ale w  danym 
wypadku, ponieważ zbadanie konkretnego stanu rze 
czy  w związku z zarzutami nie było m ożliwe bez 
książek, Najw. Trybunał Adm. orzekł, że jeżeli księ­
gi handluje pupierają zarzuty, wyłuszczone w  skai 
dze odwoławczej, to wydanie decyzji jest niemożli­
we bez badadia tych książek.

K O N F E R E N C J A  K O L E J O W A  PO LS K O  N IE ­
M IECKO  S O W IE C K A . „T a ss “ donosi, iż  dnia 1 
marca odbędzie się w  Len ingradzie konferencja 
ko le jow a  polsko niem iecko sowiecka. K on feren ­
cja za jm ie  się zbadaniem kw estji komunikacji 
tranzytow ej v ia  Polska. Ma być rów n ież defin i­
tyw n ie  za ła tw ion ą kw estja tranzytu sow iecko 
niem ieckiego przez Polskę bez przeładunku oraz 
spi awa v  z ie m n e g o  zużytkow ania w agon ów  i td.

WKSOŁY KĄCIK .
SZCZĘŚCIARZ.

—  Ten Szulc, to był praw dziw y szczęściarz.
—  D laczego?
—  On połknął muszlę. —  Zrobiono mu operację

i znaleziono w  muszli drogocenną perłę, która po­
kryła koszta leczenia i... pogrzebu.

W  SZKOLE.
Nauczycielka: Kto, z was w ie, jaka jest najniebez 

pieczniejsza część samochodu?
—  Jz wiem. —  Szofer!

PO TĘ G A  NAM IĘTNOŚCI,
—  Natnfęłnocć dla tęgo łajdaka —  opowiada pćw 

na wewiasta swe] przyjaciółce —  zupełnie mrue ruj 
nule. Mo°;ę cię zapewnić, że w  ostatn:ch dwóch 
feu>cb zestarzałam stf o sześć miesięcy.

M iędzy obrońcą Paw ła Krantza, drem Freye-m, a 
przewodniczącym trybunału docnooziło już w  dniach ■ 
ubiegłych wciąż do ostrych bardzo scysyj. Dr. Frey 
uważa widocznie tę sprawę za „causa celebrę", któ­
ra ma mu dopomóc do sławy w ielk iego obrońcy. 
Korzysta w ięc z każdej sposobności, by rozszerzyć 
ramy procesu. Przew odniczący sądu zachowywał 
się dotychczas bardzo tolerancyjnie wobec wszel­
kich wniosków obrony; gdy jednakowoż prasa za­
częta ostro atakować przewodniczącego, gdy nawet 
sposób prowadzenia procesu odbił się głośnem e 
chsm w  parlamencie, postanowił przewodniczący 
położyć tamę dalszym wnioskom obrony, zdążają­
cym świadomie do przewlekania całej sprawy.

Obrońca postawił między mnemi wniosek o  dopu­
szczenie dalszych dwóch rzeczoznawców, celem u- 
stalenia wpływu alkoholu na młodocianych. P rze­
wodniczący uznał ten wniosek za niepotrzebny, po­
nieważ do procesu zaproszono już dość rzeczozna­
w ców , Którzy mogą orzec także i w  tej sprawne. —  
Obrońca wszystkim świadkom zadawał pytania, nie 
pozostające w  żadnym związku z procesem, a gay 
przewodniczący nie dopuszczał tych pytań, obrońca 
w  zanadto energiczny sposób przeciwko temu pro­
testował. I tak naprzyklad przewodniczący uchylił 
pytanie obrońcy, usiłujące wykazać, że  Hilda Schel­
ler była zimną kokietką, która świadomie rozkochi- 
wała w  sobie młodych ludzi, —  co obrońcę w ypro­
wadziło z równowagi. Na ostrzeżenia przewodniczą 
cego odpowiedział dr. Firey, że pouczeń nie potrze­
buje. Ta naprężona sytuacja między przewodniczą­
cym sądu a obroną doprowadzona została onegdaj 
do kulminacyjnego punktu, tak, że d.r. F rey  złożył 
obronę. Sąd w yznaczył wobec tego obrońcę z urzę­
du, a ponieważ ten drugi obrońca musi się dopiero 
zaznajomić z tokiem procesu, odroczono rozprawę 
do soboty.

Na oóegdajszej rozprawie przesłuchano cały sze­
reg świadków. Najważniejsze są zeznania starych 
Schellerów. —  O „Iibefaliźm ie" ojca pisaliśmy już 
wczoraj. Stary Scheller nie miał nic przeciwko te­
mu, 'ze  jego syn opuszcza szkołę i wyjeżdża z nie­
znajomym pa,notuj do Paryża. Scheller bronił się tern, 
że był jego zdania, iż w  ten' sposób syn może w ię­
cej skorzystać, niż ze szkoły. Gdzieś ten ciekawy 
ojciec w yczyta ł zdanie, że „życ ie  jest najlepszą 
szkołą", a teraz uznał za stosowne schronić się pod 
opiekuńcze skrzydła tego banalnego aforyzmu. Sta­
ry  Scheller czul jednak, że opinia publiczna bardzo 
krytycznie odnosi się do tego „liberalizmu", dlatego 
musiał uciec się do innych środków obrony. W ie­
dział dobrze stary egoista, że zarzucają mu zupełną

WIADOMOŚCI lYPOWSKiE

Podróż prez. Weizmanna 
do Ameryki

„Jewish Times" donosi, że prezydent świato­
wej organizacji sjonistycznej, prof. Weizmanti, 
udaje się w dniu 29 b. m. na okręcie „Majcstic" 
do Stanów Zjednoczonych, by wziąć udział w 
tegorocznej kampanji na rzecz Ker en Ha je sod.

Dochody Keren Hajessod 
w styczniu

Z1KO donosi z Jerozolimy* że Centrala Ke­
ren Hajesodu otrzymała w  styczniu b. r. 42.U00 
funt. szterl., z tego 21.832 wpłynęło ze Stanów 
Zjednoczonych, 6.162 z Rumunji, 4.000 z Afryki 
Foład., 2.751 z Niemiec i 1194 z Czechosłowa­
cji.

Rząd Transjoi danji zatwierdza 
koncesję Rutenberga

Jerozolima (ŻAT). Rząd Emira Abdulah w 
Transjordanji zatwierdził koncesję inż. Ruten­
berga. Tekst koncesji został ogłoszony w or­
ganie urzędowym rządu transjordańskiego. — 
Jak donosi jedno z pism arabskich, wychodzą­
ce w Ąm,monie, miasta Ammon, Ee-Salt i Ke- 
rak założa własne elektrownie, niezależnie od 
koncesji Rutenberga.

Zaon pani B. Czernowitz
Dnia 5 b, m. zmarła w Tel-Awiwie żona zna 

negc literata hebrajskiego i delegata Keren Ha­
jesodu w Eurottie, pani B, Czernowizt. Przed 
15 laty, podczas pobytu na Syberii, nabawiła 
się p. Czenowitz choroby płuc i mimo troskli-

obojętność wobec dzieci, które pozostawiał bez ża­
dnej opieki, wyjeżdżając na wycieczki, naprzykład 
do Kopenhagi.. Udaje w ięc naiwnego i opowiada, że 
dzieci nie były  same, albowiem w  domu była słu­
żąca, która liczyła aż 23 lata.

O wiele sympatyczniejsze wrażenie sprawiły ze­
znania pam Schellerowej, króra nie kryła się poza 
parawan frazesów, lecz poprostu broniła pamięci 
swego syna Gunthera i czci swojej córki Hildy. 
Schellerów® mówiła jako maitka, która mimo w szy­
stko kocha swoje dzieci. Nic w ięc diziwnego, że w y ­
stawiła swemu zmarłemu synowi bardzo dobre 
świadectwo, a córce swojej zarzuciła tylko wielką 
limpuJsywność. rtiJda opowiedziała jej swoje przy­
gody z Krantzem i Stcphanem, a parni Scheieruwa 

Jwszystko jej przebaczyła. C zyż mogła, jako matka 
inaczej postąpić? —  pyta p, Schellerów a ze łzami 
w  oczach. Szkoaa tylko, że  pani Schellerów a przy­
pomniała sobie dopiero już po tragedji swych dzie­
ci, że jest matką. Gdyby o tern wcześniej pamięta­
ła, nie byłoby doszło do całej tragedji...

Inni świadikuwie, a byid 10  przeważnie koledzy 
Giinthera i Krantza, zeznawali główime o charakte­
rze  oskarżonego Gunthera oraz Schellera. Koledzy 
przeważnie w ystaw ili oskarżonemu dobre świadec­
two. Opowiadali, przyczem w szyscy  byli prawię 
zgodni, że Krantz jest człowiekiem  słabej wołi, na­
tomiast Giinther był człowiekiem  gwałtowni m, o 
silnie zdecydowanych instj nktach. W  tym stosunku 
przyjaźni był napewno Giinther tym , k tóry miat 
przewagę, a Kr untz nie miał na ty le  siły. aby w y ­
rwać się z tego zaczarowanego ki egu sugestii,. Gdu- 
ther założył nawet klub rzekomych samobójców. 
Klub ten nazywał się „Feou". Członkow ie jego nie 
popełniali jednakowoż samobójstw, Do inne zadaiusa 
miał ten klub. Członkowie Klubu zobow iązali się 
mianowicie do zemsty na swj'oh rywalach. T; Mm 
rywalem  dla Gibuthera był Stephain, którego sam 
Giinther zaznajomił z owym  starszym panem, od­
bywającym  tajemnicze w ycieczk i do Paryża, w  na­
stępstwie czego starszy ten pan zaczął Stephana 
obdarzać swemi łaskami, co Gunthera doprowadziło 
dó szału. Na tle tych zeznań uwypukla Się patułogi- 
czne zwyrodnienie Gunthera i zrozumiałą staje się 
dla nas nienawiść jego dc Hansa Stepłiana.

Mimo wszystko obrzydzeniem przejmują wiado, 
mości niemieckich pism o owacjach kwiatowych, u- 

1 rządzanych na cześć Krantza. Jakkolwiek, bowiem 
rzecz się przedstawia, można nad Krantzem tylko 
się litować, ale bohatera z niego mogła uczynić 
tylko niod reż zupełnie wykolejona^ A«sU

wego leczenia zmarła obecim  w 47 roku ży­
cia. Parni Czernowitz brała czynny udział w na 
rodowem życiu żydowskiem.

Niezwykły wypadek na wesela 
żydowskiem w Bratislavie

13 osób rannych

BratisUwa. (Ż A T ) W  Gratislawie zdarzył się ono 
gdaj smutny wypadek na weselu żydowski Mn, który, 
w yw arł wielkie wrażenie na całej ludność, miasta. 
W  salach jednego z hotelów tutejszych odbywał 
się ślub ortodoksyjnej pary. Podczas ceremonii ślub 
nej podłoga sali nagłe się zawaliła i młoda para, ra 
bbn, k idry udzielał ślubu, i w szyscy goście wpadli 
do piwnicy.

13 osób odniosło przy*em rany;; 5 gości oraz ra 
bin odnieśli takie poważne obrażenia, że musiano ich 
odwieść dio szpitala.

Młoda para wyszła cudom bez szwanku. Popłoch 
wśród zebranej licznie publiczności był bardzo wiei 
ki. W ezwani lekarze mieli tez dużo pracy przy cu­
ceniu licznych gości, którzy zemdleli ze strachu, my 
śląc, że nastąpiło trzęsienie ziemi.

—— o-----
NOWOMLfl \ O W A N Y  W IC E K O N S U L  P O L S K I 

P R Z Y B Y Ł  DO P A L E S T Y N Y  N ow om ianow any 
wicekonsul Po lsk i w  Palestyn ie p. Jerzy Statków 
ski p rzyby ł do Jerozolim y i ob ją ł urzędowanie.

Z J A Z D  P R A W N IK Ó W  Ż Y D O W S K IC H  W  P A ­
L E S T Y N IE . Z in ic ja tyw y praw n ików  żydowskich 
w  Jerozolim ie uchwalono zwołać na w olne św ię ­
ta W ielkanocne w  br. zjazd p raw n ików  ż jd ow - 
skieh z całej Palestyny. Na zjeździć tym zostanie 
założony zw iązek  praw n ików  żydowskich. Z jazd  
rozpatrzy  rów n ież procedurę ustaw ową i praw ­
ną, która obow iązu je obecnie w  Palestyn ie.

W Y S O K I K O M IS A R Z  M A R O K K A  W Y R A Ż A  
S Y M P A T J E  D L A  S.TONIZMU. D elegat Keren Ha­
jesodu D r Ben Z,on, k tóry  baw i obecnie w  Ma- 

1 rokku, został p rzyjęty  przez W ysok iego  Kom lsa- 
1 rza hiszpańskiego Marokka, generała ł*an Jurt*
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i przedstaw icie la  rządu h iszpańskiego Don D iego  
Saavedra. Obaj m ężow ie stanu w y ra z il i  sw o ją  
na jgorętszą sym patję dla ruchu sjon istycznego i  
rozw o ju  żydow sk ie j siedziby narodow ej 

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  S Z A R A Ń C Z Y  W  P A ­
L E S T Y N IE  M IN Ę ŁO . W skutek n agłego  w iatru , 
cnm ary szarańczy, k tóre op ao ły  n iedaleko P e try  
W T ransjordan ji, przesunęły się na południowy 
Wschód do pustyni arabskiej, tak, że  niebezpie­
czeństw o szarańczy d la Pa lestyn y minęło.

P O Ż Y C Z K A  O L A  T E L  A W IW U . Zarząd m ia­
sta T e l A w iw u  postanow ił zaciągnąć pożyczkę w  
kw oc ie  15.000 Ł . celem  przeprow adzen ia prac 
m iejskich dla zm niejszenia bezrobocia.

P O W R Ó T  L . JA F F E G O  DO P A L E S T Y N Y . D y - .

rek tor K eren  H ajesod  w  Pa lestyn ie  p. L . Ja ffe  
w ró c ił d o  zd row ia  i  w y jech a ł z  N iz zy  do  P a le ­
styny

B U D O W A  W IE L K IE G O  H O T E L U  W  JERO ­
Z O L IM IE . W ed le  „D a w a r", zam ierza ją  zam ożni 
Żydzi sefa rdyjscy w ybudow ać w ie lk i hotel w  
dzieln icy kupieckiej w  Jerozolim ie. H otel ma o- 
bejm ow ać 200 pokoji, szereg w iększych  sal i 
w span ia ły  ogród.

N O W a  F A B k Y K a  Z A P A Ł E K  w  P A L E S T Y ­
N IE . D w a j spólnicy, Żyd  i  chrześcijanin, zam ie­
rza ją  zbudować w  Ja lfie  now ą fabrykę zapałek. 
Jak w iadom o, jedyna dotąd labrytka zapałek -  
„N u r“  w  Akko —  została ostatn io zakupiona 
p rzez szw edzk i trust zapalkow y.

Uwaga! 
Rodzice I dziad!

w
tych 

dn iach  
rozpoczął się 

bardzo ciekawy'! 
pouczający konburg 

dla dzieci ud 3— 15 lat  
W  paczkach deserowych kutń- 

rcypek W ecaegc  znajdują się o* 
brazki, które dzieci winny wymalo­

wać ołówkami kolorowemi lub larbami 
woduemi. Dokładne warunki konkursu mąj.  

dują.się na urwnej stronie obrazków a takt* 
i sklepy kolonialne i cukiernicze w y d a j ą  
w a r u n k i  b e z p ł a t n i e  w kopertach zam 
kniętych Wartość nagród wynos] 3000 ZŁ

Gustaw Wette, Toruń
Największa i najstarsza 165 lat istniejąc* fabry­
ka toruńskich pierników. Faoryka czekolady.

zijum uczn iow ie u rządzili b u rz liw ą  awanturę zde­
m olow a li sale w yk ładow e, w y b ili szyby, O iW żcz ; 
I i p iece i  td., przyczem  w zn os ili ok rzyk i: „N iech  
żyje kcmunizm!** Gimnarjum zosta ło  zahiKnięia, 
a w drożone śledztw o ustali, kto ponosi w inę a g i­
tacji w śród  m łodzieży.

E C H A  PR O C E SU  O S F A Ł S Z O W A N IE  T E S T A ­
M E N TU  ŚP. T Y S ZK O W S K IK G O . L w o w s łu  „G a ­
zeta Poranna* podaje w iadom ość, że ziuiny z  g ł o ­
śnego procesu o  fa łszers tw o  testamentu w  P r z e ­
myślu H. W iesner, K tóry zosrał prawom ocnym  w y  
rokicin sądu przysięg łych  skazany na 15 m iesięcy 
c iężk iego  w ięzien ia , uciekł w  n iew iadom ym  k ie­
runku, praw dopodobn ie za gran icę W iesner m,.V 
bow iem  już w  najbliższych dniach otrzym ać w e ­
zw an ie  do odcierp ien ia kary. Tuż przed ucieczką 
pn eD yw a l on przez k rótk i czas W K rakow ie.

D rugi z  zasądzonych, H enryk B ober»k l, W niósł 
prośbę do Prezydenta R zeczypospo lite j o  dar-*- 
wanlc mu w  drodze łask i k a ry  2-letn .ego w ię z ie ­
nia. Zarządzone natom iast ponowne rozp  tm e.ile  
spraw y fa łszerstw a  p rzec iw  oskarżonym , k tórzy  
zosta li p rzy  p ierw sze j ro zp raw ie  uwolnieni, nar 
stąpi po nadejściu aktów  z  sądu najw yższego. P o  
liow im  ta rozp raw a  potrw a cora jm n iej cztery  ty­
godnie.

O H YD N E  M O RD ERSTW O  W  Ż Y W C U . Z Ż y w  
ca doroszą  o  potw ornym  moi dzie na rodził .ie  So­
leckich z  Żyw ca, dokonanym przez ślusarza Ra 
g ińsk iego  i je g o  dwóch synów  O negdajszej nocy 
Bagińscy, uzbrojeui w  s iek iery  udali się pod 
uom Sojeckich i zapukali lekko do d rzw i. G dy 
w yszed ł stary  Sojećki uderz =>niem s iek iery  roz­
p łata li im  głow ę. T o  sam o spotkało syna i cór­
kę. Gdy stara Sojecka n ie chciała w y jś ć  z  domu, 
zbrodn iarze z .  m on o  w a Li ją  w  miewzkaniu poczem 
sp lądrow ali m ieszkanie, lecz n ie znaleźli nic cen­
nego. Łupem  zbrodn iarzy  sta ło się 6 złotych, któ 
re  zna leźli na kom odzie N aza ju trz —  po wykry­
ciu m orderstw a —  pies policy jny, sprowadzony 
z  K rakow a  z ła tw ością  naprowadził (fołtaję na 
ślady zbrodniarzy. M łodszy Bagiński. widząc abU 
żającą się policję, poderżnął sobie gardło b rzy ­
twą i  w a lc zy  ze śm iercią w  szpitalu. OJca-sbre* 
dn iarza i d ru g iego  syna osadzono w wiezieniu. 
Zbrodnia sp raw iła  w strząsające wrażenie w c*{cj 
ok o licy

KRWAWA KATASTROFA AUTOMOBILOWA
zdarzy ła  się omegdaj na drodze z  Bydgoszczy do 
In ow rocław ia . Su-mochud w padł na d rzew o  a na 
stepnie do rowu T rzy  osoby odn iosły  n» ly, w 
ten) uzie cięższe.

W Ę D R Ó W K A  W IL K Ó W . W  okolicach S try ja  
p o ja w iło  się zn ów  stado w ilków . Ludność prze­
rażona śmiałością napadów, kryje się W chałach 
i barykaduje w e jśc ie  do obór. W ilk i p rzyszły  
z potiocy 1 posuwają się w kierunku granicy cze­
ska słowackiej.

■■ " O

NORMALIZACJA PRZEMIAŁU ZBOŻA. Utwo
rzuna p rzy  kumiteale norroallz i  cyjuytn komisjn 
przem iału zboża, rozpoczęła Już prace W dwóch 
wyłonionych podkom isjach: m łynarskiej 1 piekar­
skiej. P race  p ierw sze j z tych podkomisji pójdą W  
kierunku badania jakości produkou .u< BO w  k ra ­
ju ziarna, metod przem iału rbo « 1 ustalenia ty ­
pów mąki. Podkom isja piekarska zajmie się spra­
w ą zabezpieczenia interesów £  i spożyw­
ców.

Wiadomości z kraiu
Akcja na rzecz Zyd. Fund. Nar.

Kom unika* re fera tu  m łodzieży p rzy  Centrali 
K . K . L .

W  dalszym  ciągu  odw ied zą  delegaci referatu  
m łod zieży  p rzy  K . K . L . następujące m iejscow ości 
W ciągu  b ieżącego m iesiąca:

tow . L. Hocbmartn: K rosn o  18 bm. i  G orlice
19 bm.

tow . P. Necr©J: L eża jsk  19 b. m. i  Rudnik n/S
20 u m.,

tow. W  Schlang: B rzo zów  19 bm. ;L isko  20 bm. 
1 B a lig ród  21 bm.,

tow. L. Sundurling: Jaało 22 bm., K orczyn ę 23 b. 
m. i  Duklę 24 bm.,

tow B. Lerch ea fe ld : N o w y  Sącz 2i, bm., Muszynę 
06 bm. 1 K ryn icę  *27 bm.

W  m iejscow ościach św iatłem  elektrycznem  w y ­
św ie tlą  de leg  ci film  nt. „Ś w ięto  drzew w  Pa le- 
styn ie"' i  „Ż y c ie  publiczne Ż yd ów  w  Palestyn ie".

P ora łem  odbędą delegaci zebrania ca łe j m łodzie 
ly  słońskiej, pogadanki w  poszczególnych organ i- 
■t-cjach i  posiedzenia k o n ite tó w  lo-ialnych ŻFN .

K om ite ty  lokalne ŻFN . i  re fe ra ty  m łodzi* ży  po­
w in n y  w szys tk ie  urządzenia, jaknajdokładniej 
p rzygotow ać.

Statystyka awantur w sejmie
B. poseł endecki pro! Konopczyński z  K ra k o ­

w a  w yda ł n edoiwno broszurę o  sejm ie w  latach 
1922— ly27. Au tor zeb ra ł w  tej broszurze cieka­
we cy fry  i  charakterystyczne fakty.

In te rn u jąca  jest np. statystyka awantur i ob- 
istnikcyj W s< jm >  Od grudnia 1922 do kw ietnia 
1926 za re jestrow a ł stenogram  -e jm ow y  512 w y ­
padków  obstrukcyj na 230 posiedzeniach sejmu, w  
tern 132 awantur spow odow ała f  raiwica, a 286 le ­
w ica . 83 awantur pow sta ło  w  czasie przem ów ień 
p rzedstaw ic ie li m niejszości iru  (Kłowych W  awan 
tu iych  tych b ra li udział w szyscy  p os łow ie  od le ­
w ic y  ku praw icy. U dzia ł poszczególnych stron­
n ic tw  w  obstrukcjach przedstaw ia się w  stosu- 
ku do liczby  pos łów  danej grupy następująco: ko 
munisCi 271 procent. W yzw o len ie  180, B ia ło ru s i­
n i 173, U kraińcy 135, Ż yd zi 57, P P S  51, N P R  22, 
en dec ji 19, P ia s t 2 p i oceni W  sp raw ie  awantur 
1 obstrukcyj, k tóre  d op row ad ziły  do usun ięcia 
pos łów  z  posiedzeń sej nu, w ykazu je  statystyka 
następujące cy fry : komuniści 300 procent, B ia ło ­
rusini 111, W yzw o len ie  40, U kraińcy 30, N iem cy 
7, endecy 5, Żydzi ty lk o  3 procent.

Misjonarze pracuje,..
X B iałegostoku donoszą.- N iedaw no przyby ł do 

B iałegostoku z  m iasteczka pod Lublinem  pewien 
16-lęlni m łodzieniec żydow sk i, M ojżesz Album. 
Uczęszczał on w  B iałym stoku do jesz iw y , gdzie 
ucuodził za bardzo poboi nego Żyda. N a g le  prze­
stał przychodzić do jesz iw y , a w krótce rozeszły  
się pogłosk i, że przebyw a w śród  m isjonarzy i  że 
g o ló w  jest p rzy jąć  chrześcijaństwo. Zaw ezw an o 
w ięc  matkę młodzieńca. T a  zw róc iła  się do mi 
sjonarzy z  żądaniem, by w yd a li je j syna, atoli 
m isjonarze od m ów ili żądaniu matki. N ieszczęś li­
w i rodzice, ortodoksi zw ró c ili się do prokuratury 
o interwencję, która jednak na ra z ie  nie dała re  
eul tatów.

 o ——

BO CH N IA , (K or . w ł ) .  A k c ja  na rzecz „H apoe l 
H am izracbi", —  Zabaw a taneczna „O gniska1*. —  
N ow a  Kom isja Ż. F . N. —  R ozw iązan ie  Kom . Lok.

A kc ja  wyborcza.

M łoda org . „Mizrachi** gośc iła  przez k ilka dni 
członka delegacji palestyńskiej Hapoel H am izra- 
chi‘ ‘, tow. ?zraga i. D elegat w yg ło s ił w  na jw ięk ­
szej bożn icy m iasta g łęboko ujęty -e fera t przed 
tłumnie zebraną publicznością ze  s fer o rtodoksy j­
nych, w zyw a ją c  ją  do ooparcia funduszów pale­
styńskich D rugi referat , o  id eo log ji Hapoel Ha- 
m k r .c iu  ■ zgrom adził liczną m łodzież w  sa li Ka-

hału. K ilku dn iow y  po-hyt to w  Ł zraga i p rzy  uół 
z i acz-ny sukces m oralny i  m-aterjałny i w zm ocn ił 
szereg i m łodej o rgan izacji, k ióra  na gruncie na­
szym  ma w śród  licznej ludności o rtodo ł syjnej 
duże zadan ie do  spełnienia.

Ruch liw e Stow. Żyd. Słuch. IT J. „Ognisko** u- 
rząd ziło  z  początkiem  stycznia w espół z  C zyte l­
nią „H  atfcchiją** i  Kom itetem  O piek i nad sierotam i 
zabaw ę taneczną, która p rzy  szerck iem  poparciu 
społeczeństwa udała saę znakom icie tak poa 
względem  im prezo ’vym  jak  i  finansowym .

W  ostatnich czasach b aw ił u nas delegat Jero­
zo lim sk iej Centrali ŻFN . dr. Weanert. Podczas je ­
go  jłoLytu ukonstytuowała się nowa K om isja  lo ­
kalna K. K  .L. z  tow . W . F r isch en  na czele. Ż y ­
w im y nadzieję, że nowa kom isja, w skład której- 
wchodzą św iadom i sw ego obow iązku  członkow ie 
organ izacy j młodzieńczych, stanie na w ysokości 
sw ego  zadania.

W  ż_yciu sjońskiem, i tak pozostaw iającem  du­
żo  do życzer.-ia, zaszły  ostatn io zm iany na gorsze. 
Kom itet Lok a ln y  ro zw ią za ł się —  tak że  m iasto 
nasze, w  którem  sjotnizm ob ją ł szerok ie s fery  
społeczeństwa, pozostaje bez po vażniej'szej pla- 
.cówki. Czas n a jw yższy  na sanację.

O  w yborach  narazie duść głucho. Ludność żydo­
wska, która ż y w i zaufanie jedyn ie do kandydatów  
Zjednoczenia N arodow o- żyd ow sk iego  oczeku je z  
n iec ierp liw ością  delegata 17-stki.

—  o  —
S Ł A W N Y  D Z IE N N IK A R Z  A M E R Y K A Ń S K I W 

PO LSC E . W  piątek w ieczorem  p rzybyw a  do W a r  
szaw y jeden z  najw ybitn iejszych publicystów  a- 
raerykańskich, Frank Simonds zw any „kró lem  
dziennikarzy**.

„P R O R O K " Z  C ZĘ S TO C H O W Y O i  szeregu dni 
m ieszkańcy Częstochowy są pod wpdywem  nie­
zw yk łych  pogłosek o  jasnow idzącym  młodzieńcu. 
K rą żą  pogłosk i, że m łodzieniec ten pod w p ływ em  
ekstazy re lig ijn e j ogląda pwstacie św iętych chrze­
ścijańskich. D o m ieszkania, k tóre  zajm uje w  S lra  
dontiu pod Częstochowa p rzy  u licy  G łównej 
schodzą się grom adj pątn ików  z  m iejsco­
wości okolicznych, a nawet z Poznańskiego, z  k tó 
rym ! chłopiec odpraw ia  tajem nicze m isterja r e li­
gijne. W  domu tym  w  którym  znajduje się s ie ­
dziba jasnow idzącego, jest kom isarja t polic ji. 
Furkejonarjusze p o lic ji m ów ią, że z ^obserw ow ali 
o  północy, jak chłopiec w  otoczeniu pątników , w y  
pędzał z łe go  ducha za drzw i. T o w a rzy s zy ły  tentu 
jęk i i histeryczne k rzyk i kobiet. Jasncw idzacy 
m łodzieniec nazyw a się S tan isław  Krzem ień, ł i  
czy  lat 18 i  w yg lą da  n iepozorn ie i  chorow icie. 
Oczy osadzone głęboko, patrzą zezem  i  b iega ją  
n iezw yk le  szybko. M ów i z trudem, jąka jąc się i  
jest analfabetą. M im o to, nauki je g o  słuchają co­
raz w iększe grom ady ludzi W ed łu g ostatnich 
w iadom ości, jusdnowidzącym , k tó ry  czyn i Wraże 
nie n iedorozw in iętego um ysłowo, m ają się z a jjć  
w ładze policyjne i lekarskie.

PO G U D A W  Z A K O P A N E M . (Kom unikat Pol. 
Zw . Tu ryst.) Stan obecny: pochmurno, odw ilż ,
w arstw a śniegu na H a li G ąsien icow e] 64 cm, w  
Morskim  Oku w ie lk ie  zaspy śnieżne, w  Zakopa­
nem 40 cm i odw ilż . P rogn oza  na dzień 17 bm.: 
pogoda zmienna, rano przym rozek, południem od­
w ilż , ciepło, w ia tr  południowo zachodni.

Z  P O C Z T Y . Z dniem 16 bm. przem ienia się u- 
rząd pocztow o te legr. V. k lasy  w  Kad-goszczy po­
w ia t D ąbrow a, W o jew ód ztw o  K rak . na agencję 
pocztow o te legra ficzna 2 stopnia.

A W A N T U R Y  K O M U N IS T Y C Z N E  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  G IM N A Z J A L N E J . Z R zeszow a  donoszą: W  
S trzyżow ie  nad W isłok iem  aresztow ano W aiałę 
Jana, kandydata adw okackiego, u którego  znale­
ziono bardzo ob fitą  literaturę komunistyczną. W  
zw iązku z  tern aresztów  ano w  R zeszow ie  szereg 
znanych dzia łaczy  komunisytcznych. W  związku 
z aresztowaniem  W cis ły , w  gimnazjum  meskiem 
w  S trzyżow ie  wybuchł charakterystyczny polity­
czny bunt, Oto w niektórych kła»aob tego glona-
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Poszkodowani wojnąn wiceprem. 
Bartla

P o  odczycie p. w iceprem  jar a w  dniu 12 bm. w  
Starym Teutize, prezydjum  zw iązku  poszkodowa­
nych wojną w ręczy ło  p. w icep rcm jerow i memar- 
jhł z prośbą o  p rzy jśc ie  z  doraźną pomocą naj­
biedniejszym poszkodowanym  w ojną, o ra z  o  p rzy  
ehylne traktowanie w yp ła ty  tych szkód zare je ­
strowanym w  zw iązku. Prezydjum  zw iązku  pro- 
isUo również, b y  p. w iceprem  je r  ze zw o lił  za rzą ­
dow i związku o  naw iązan ie kontaktu z  krakow - 
Skiecn w ojew ództw em  w  w y że j wym ien ionych 
■prawach-

Podaje się do wiadom ości, ż e  dnia 19 bm. o  
godz 10-tej przed poi. odbędzie się w ie lk i w iec  po 
szkodowanych w o jn ą  w  sa li kina „C o rso " p rzy  
tul. Lubicz 15.

—  S T A N  W O D Y  N A  W IŚ L E  PO D  K R A K O ­
W E M  nieznacznie się podniósł z powodu ostat­
nich opadów  i  odw ilży . G roźby w y lew u  nie aa, 
fcczŁoiwiek w ody  z  g ó r  ty lk o  częściow o spłynęły.

—  W A L O R Y Z A C J A  O B L IG A C Y J  P O Ż Y C Z K I 
M. K R A K O W A . Onegdaj odbyła się w  prezydjum 
m iasta konferncja z  radcą min. skarbu i  kom i­
sarzem  rząd. dla k on w ers ji ob ligacy j m. K rako-

. Wa, w  sp raw ie  zw a lo ryzow an ia  ob ligacy j poży­
czk i gm iny m. K ra kow a  wydanych w  dwóch ser- 
jach w  r. 1909 i 1919. Na kon ferencji tej ustalo­
no, i c  wobec zatw ierdzen ia przez m in isterstw o 
skarbu planu kon w ers ji zgodnie z  uchwałą Rady 
m iejsk ie j przystąp i m agistrat do drukowania no­
wych ob liga cy j zlotow ych , a za kilka m iesięcy 
nastąpi wym iana starych ob liga cy j koronow ych  
na now e zlo tow e. W  lis topadzie  br. odbędzie rię  
p ierw sze  losow an ie  ob ligacyj. B liższe  szczegó ły  
ipodare będą W najbliższyrrł' czasie

—  N O W A  S T R Z E L N IC A , W  ciągu kilku tygo­
dni ma powstać w  K ra k o w ie  nowa strzelnica dla 
ogó ln ego  użytku. Strzelnica ZDajdować się będzie 
w  centrum miasta w  Koszarach  kościuszkowskich 
p rzy  ul. Rajsk iej.

—  D A L S Z E  O D R O C ZE N IE  R O Z P R A W Y  O 
N A D U Ż Y C IA  W  DOK. W czo ra j po dwudniowej 
przerw ie miała być kontynuowana w  krakowskim  
sądzie w ojskow ym  rozp raw a o  nadużycia w  DOK 
przec iw  kpt. R em erow i i  7 ws póło skarżonym . 
Z  powodu choroby dwóch członków  trybunału 
rozp raw a  nie m ogła się odbyć i została odłożona 
na razie na jeden dzień. D opóki członkow ie trybu­
nału nie wyzdrowieją, rozprawa będzie codzien­
nie odkładana do następnego dnia.

—  NAG ŁY ZGON LEKARZA. W czora j o godz. 2. 
popołudniu zmarł nagle na plantach naprzeciw sta­
cji pogotow ia ratunkowego W alter Schramek, lekarz 
z  Cieszyna, liczący około 35 lat. Smiierć nastąpiła 
•wskutek udaru serca. Pomoc natychmiastowa leka 
rza pogotowia okazała się daremna.

—  W YPADEK  NA DW O RCU. W czora j o godz. 6. 
rano został na tutejszym dworcu osobowym potrą­
cony przez przew óz pociągu pospiesznego Nr. 5. ba 
gazow y  kolejow y W ojciech Berger (lat 48), wsku­
tek czego upadł on na ogrodzenie druciane i od­
niósł 2 cięte rany na głow ie, Zaw ezw any lekarz 
pogotowia ratunkowego- po opatrzeniu odwiózł go 
do szpitala.

_  W YKRYCIE TAJNEJ DESTYLARNI. Organa 
śledcze pohcji krakowskiej po dłuższej inwigilacji 
•wpadły na ślad tajnej destylarni spirytusu w  zw iąz­
ku z tern zakwestionowano w  dniu 14 bm. przy ul. 
Brodzińskiego 1. 3, kompletny aparat do destyiowa 
nia spirytusu oraz większą ilość spirytusu, właści­
c ieli zaś destylarni w  osobach braci Zygmunta i Ale 
ksandra Huttmanów, k tórzy są właścicielami fabryki 
kosm etyków , aresztowano i odstawiono do aresztów 
sądowych. Zakwestionowane dowody przesłano do 
Iżby  skarbowej.

—  UJĘCIE SZAJKI W ŁA M Y W A C ZY  KRYNI­
CKICH. Dnia 14 bm. przytrzym ały organa policyjne 
w  bramie jednego z domów przy ulicy Krakowskiej 
w  Krakowie niejakiego Jana Stusa (lat 46), zam. w  
Krynicy-Wsi, oraz Alfreda Głowackiego (lat 30), 
zam . w  Krynicy-Zdroju. Oba! usiłowali sprzedać 
przechodniowi kilka sznurów pereł białych oraz in­
ną bićuter*. Stu* i Głowacki doprowadzeni do wy

1 7  Zgromadzenia przedwyborcze 1 7
W Krakowie

Jufro w  sobotę 18 bm. o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się w wielkiej sali kahału (ul. Krakowska 
41) zgromadzenie przedwyborcze z udziałem 
pp. Dra G. Terły, Dra Eljasza Tischa i M. Wie- 
senfelda.

W  niedzielę 19 bm. o godz. 3-ciej w  bóżnicy 
„Bnej Jeszurun" przy ul. Lelewela 5 ofic. (Zwie 
rzyniec); referują adw. Dr. Zimmermann i p. 
Szragai.

W  niedzielę 19 bm. o godz. 6-tej wieczorem 
zgromadzenie młodzieży sjońskiej wszystkich 
ugrupowań w sali „Merkazu" (Krakowska 41) 
z udziałem prezesa Egzekutywy Org. Sjon. 
adw. Dra Feldbluma.

Na prowincji
Z ramienia Głównego Biura W yborczego  „Zjedno­

czenia N a,rod owo- Żyd owsk iego w  Małopoisce" na 
Zachodnią Mało,polskę i Śląsk odbędą się następu­
jące zgromadzenia w yborcze:

Sobota dnia 18 bm.:
Biała: Dr. Ł. Goldwasser.
Jarosław: Dr. Dawid Bulwa.

Niedziela dnia 19 b. m.: f  /
Tyczyn  (przedpolud.): Dr. Dawid Bulwa,,
Rzeszów  (w iecz ): Dr. D. Bulwa.
Radymno: Jakób Alter (R zeszów ).
Grodzisko: 'Dr. Dobschiitz i Markus Reiss (L e ­

żajsk).
Ropczyce (popoł.): Rab. Dr. S. Hirschfeld.
Jasio (w iecz ): Rab. Dr. S. Hirschfeld.
Majdan Kolb.: Naftałi Tuchfeld (R zeszów ).
Dębica (przedpołud.): Rab. Mes żulem Ki-ieger

(Kraków).
W ielopolce (w iecz.): Rab. Meszujem Kii eg er.
Żmigród: W o lf Gótzler.
Radomyśl W .: Chaim Kann er (Tarnobrzeg).

Rudnik n/S.: Dr. Rossberger (Jarosław).
Chrzanów: Chaim Neiger, członek A. C.
Olkusz: Dr. Gira,rja Terło.
Tarnów : Zgromadzenie w  lokalu Safa Berurah I 

Sto.w. Kupców; referuje Dr. L. Oberlender z Jasia.
W olbrom : Beer Honi.gwachs (Kraków).
Oświęcim : Dr. Otto Menasche (Kraków ).
Żyw iec : Dr. Łazarz Goldwasser.
Sucha: Mgr. Leon Salpeter.
G łogów : Lew i Chaim (R zeszów ).
Pruchnik: Dr. A. Kleinrnann (Przew orsk).
Nisko: Dr. Schwa,rzer (Jarosław).
M ielec: Dr. A. Kornhaus-e-r, Dr. A. W ang (R ze­

szów ).
Brzesko: Dr. Józef Gross (Kraków ).
K ęty : Paul Braff (Biała).
Tarnobrzeg: Dr. Jakób Blech (Gorlice).
Rozw adów : Dr. W . Schetikel (Tarnów ).
P roszow ice: Dr. M. Goldberg (Oświęcim ).
Bocbuia: Da. Karol Lusitbader (Kraków ).

Zjazdy okręgowe
W  niedzielę dnia 19 b. m. odbędą się 4 Z jazdy 0 -  

k ręgow e m ężów zaufania I przedstawicieli komite­
tów  lokalnych, należących do odnośnych okręgów  
wyborczych:

Zjazd okręgu w yb. Nr. 44 N ow y Sącz, w  Nowym  
Sączu dla pow iatów : Ltaianowa, Bochnia, W ieli­
czka.

Okręgu Nr. 45 Tarnów, w  Tarnow ie, w  lokata 
„Saia Berurah", dla pow iatów : Pilzno, Brzesko, Dą­
browa, G rybów  i Gorlice.

Okręgu Nr. 46 Jasło, w  Jaśle, w  Słow. Jeszurkn, 
o godz. 5-tej popołudniu, dla pow iatów : Ropczyce, 
S trzyżów , Miefec, Kolbuszowa f Tarnobrzeg.

Okręgu Nr. 47 Rzeszów , w  Rzeszowie, przedpola* 
dniem ,-przy ul. 3-go Maja 14, dla pow iatów : Jaro­
sław, Przeworsk, Łańcut 1 Nisko.

Zjazdy te połączone będą ze zgromadzeniami In­
dów emi, w  których wezm ą udział delegaci Główne­
go Komitetu W yborczego  w  Krakowie.

działu śledczego tłóm aczyii się z posiadania biżute 
rji wyrktęnie, po dłuższem jednak badaniu przyznali 
się, że przedmioty te skradli w  nocy z dnia 12 na 13 
bm. z kościoła parafialnego w  Krynicy-Zdroju.

W  toku dalszych dochodzeń stwierdzono, że w y ­
mienieni dokonali rzeczyw iście krytycznej nocy 
kradzieży w o tów  z kościoła parafialnego w  Kryni- 
cy-Zdroju, gdzie rozbili także żelazną skarbonkę, z 
której skradli około 30 zł w  bilonie. Skradzione .wo­
ta przedstawiają wartość około 250 zł. Stus i Gło­
wacki dokonali nadto kradzieży teczki skórzanej w  
kościele w Krynicy na szkodę jednej z tamtejszych 
zakonnic, kradzieży garderoby wartości 250 zł na 
szkodę Wincentego Cieślika, kierownika budowy w  
Krynicy. W  czasie rew izją przeprowadzonej w  mie­
szkaniu Głowackiego w  Krynicy, nzaleziomo większą 
ilość srebra stołowego, porcelany itp. pochodzą­
cych z systematycznych kradzieży, jakich dokony­
wała służąca Kumgeunda Markówna (lat 24) na szko 
dę swego pracodawcy Józefa Lubelskiego, współ­
właściciela domu zdrojowego w  Krynicy. Skradzio­
ne przedmioty Markówna przechowywała w  mie­
szkaniu Głowackiego 1 jego żony. Zakwestionowane 
rzeczy  po rozpoznaniu wydano poszkodowanym. 
W szystkich w yże ] wymienionych, a nadto Joannę 
Głowacką, Anielę Lanik (lat 22) z Krościenka 1 Ma 
gdalenę W ójtow icz (lat 20) z Kłaja, jako współwinne 
zbr. kradzieży odstawiono do w ięzień sądowych.

—  W Y P R A W A  W Ł A M Y W A C Z Y  PO  W Ó D KI. Ju- 
Ijan Zaleski, restaurator przy ul. Siem iradzkiego 1. 2. 
zgłosił do policji, że w  nocy z 14 na 15. bm. włama 
no się do jego piwnicy, skąd skradziono mu kilka­
dziesiąt flaszek wódki wartości 800 zł.

—  P O Ż A R  N A  LO T N IS K U . W czo ra j o  gtdz. 
6 30 w ieczorem  zaw ezw ano straż pożarną na lot­
nisko w  Rakow icach, gdzie wybuchł pożar. Z a ­
p a liły  się nagrom adzone w  m agazyn ie ko ło  w a r­
szta tów  lotniczych śm ieci i  wiór-a. W o jsk o  uga­
s iło  pożar przed przybyciem  straży  ogn iow ej. 
Szkoda nieznaczna.

—  U R O C ZYSTA  AKADEM JA KU  CZCI A. D. 
GORDONA. Staraniem Org. „M erkaz Haceirim " od 
będzie się w  sobotę 18 bm. w  sali „E zry “  (ui. Kra­
kowska 41) z  okazji 7-mej rocznicy śmierci wodza 
robotniczego młodej Palestyny, A. D. Gordona, aka 
demja żałobna z udziałem tow. Dr. O. Menaschego, 
Benziona Kaca i M. Miihlsteina. Początek o godz. 
8-mej wiecz.

_  „C H ALU CEJ H ASAFA H A IW R IT ". Z pow o­
du akademii żałobnej ku czci A. D. Gordona, semi­
narium hebr. nie odbędzie się.

—  BNEJ-SJON (Zielona 17, I. p. of.) Dziś w  pią- 
i tek o godz. 7.30 w iecz. w ygłosi p. Dr. O. Hersch- 
1 dórfer referat n. t. „D laczego nas nienawidzą?". Go 
i ścłe mile widziani.

—  CEIREI I CHALUC „.MIZRACHI" (Kom  iń, 
1. p.) Dziś w  piątek punkt, o godz. 7J5. wygłosi 
piąty z cyklu odczytów prof. J. Kotas n. Ł „Geaem  
i rozwój Talmudu". Goście miłe wkkriaa*

 o------

—  TRADYCYJNY BAL M ASKOW Y URZĘDNI­
KÓ W  MIEJSKICH. W e  wtorek 21 tom. odbędtte ato
w  salach Starego Teatru tradycyjny b d  tu—tawr>] 
urzędników miejskich. Zaproszenia oraz bilety wstf 
pu wydawać będzie od piątku, tj. od óeH  kominy w, 
sklepie gazowni, m. przy pi. Szczepofakko, J. d i, 
godz. 12-toj do 2-giej i od 6 do 8 wlec*.

  o  ■—

Dziś, nie jutro
kup puder „ H Y G E N O Ł "

jeżeli chcesz pielęgnować racjonalnie swoje 
dziecko. A/ntysepiycsmy, zapobiega odparze­
niom ciała. Polecony przez powagi lekarskie.
  296 »

Obserwator sowiecki.

Na sesję komisji zabezpieczenia pokoju przy L idze 
Narodów, rozpoczynającą się 20 bm.. w ysyła  rząd 

sow ieck i Borysa Steina, jak obserw atora.

Nasz numer —  1 7
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Sąd Nafwyższy odrzuca protest
związku pocoficeiów rezerwy w sprawie zatwierdzenia

listy komunistycznej
te le fon em  od naszego korespondenta)

W arszawa. 16. 2. (Sin) Sąd N a jw yższy  rozpatry­
w a ł dziś piofest, wniesiony przez Związek podofi­
cerów  rezerw y przeciwko uchwale Głównej Komisji 
W yborcze j, zatw ierdzającej Listę państwową tir. 13. 
(komunistyczną).

Sąd N a jw yższy po naradzie postanowił odrzucić 
protest, wychodząc z założenia, że Główna Komi­
sja W yborcza  uczyniła zadość wszelkim  formalno- 
ścium, zatwierdzając listę państwową nr. 13.

Jak dokonano wytoru nowego zarządu
gnrny żydowskiej w Łodzi?

Komedja wyborcza „A gu d y" — Wszystkie frakcje wnozzą protest
przeciwno wyborom.

fTelefomem od naszego korespondenta)

i i5dź, 16 2. Jak  już donieśliśmy, w  ponie- 
dzizl, k odbyły się wybory nowego zarządu 
gminy żydowsikiej. Na posiedzenie rady gmin}' 
na klórtm miano dokonać wyooru, przybył 
pficdstawiiciel Komisarjatu Rządu, »aś lokal 
gminy żydowskiej obstawiony zastał przez od 
ćłźiały policji, która prócz członków rady gmi 
ny. uie dopuszczała nikogo nie wyłączając 
przedstawicieli prasy.

Pned rozpoczęciem posiedzenia rozeszła się wieść 
Wśród zebranego przed gmachem gminnym 
tłumu, że policja otrzj mała polecenie areszto­
wania dotychczasowego p>*eżesn zarządu, 
zwalczanego namiętnie przez „Agudę" p. łtus- 
M  (przywódca „Charajdim") Jak się okazało, 
W rzcczj wistości przybył do lokalu gminy zy 
cłowehiej przedsńawiciel urzędu śledczego, któ 
ty  wręczył p. Russowi, posiadającemu w  Lo- 
m  władne mieszkanie, wezwanie sławienia 
sit w  urzędzie celem przesłuchania go w ,ia 
łfejiś własnej sprawie. Krążą wieści, że ta .,wi 
ryta* u p. Rtlssa została wywołana oszczerczą 
denuncjacją ze strony jego wrogów politycz- 

\ nych.
Około grsk. 10-tej wlecz, posiedzenie otworzy! 

b, MtmtOr Mutdełsohii (Azuda). Po odczytaniu te* 
wywiążąL się bardzo burzliwa dyskusja.

bowiem „Asuda“  dopuśała dn udziału w  posiedze­
niu z prawem stosu osobę, nie należącą do gmi­
ny (i). Lew ica oraz sjewiiści zaprotestowali prze­
ciwko temu, kiedy zaś protesty nie odniosły skui 
ku, przedstawiciele opozycji wyatąplll z , Komisji w y  
borczej.

Agudowcy pierwsi oddali swe głosy; pozostałe 
frakcje zaś oddały swe głosy w ostatniej chwili, 
nie chc cąc dopuście, by Aguda zagarnęła całą w la 
dzę w  gminie.

P o  ukończeniu głosowania na skutek polecenia 
przedstawiciela Kom. Rządu w szyscy  obecni z w y ­
jątkiem członków komisji w yborczej (samych agu 
d ow ców ) opuścili salę, poczem przystąpiono do 
obliczenia głosów.

Ogóiem oddano 33 głosy, z tych 16 —  Agudy, 12 
—  bloku sjonistycziiego, 3 —  Bandu 1 2 —  Poalej 
Sion lewica. W  rezultacie Aguda otrzymała 6 man­
datów, Siouiści 5 Bund 1, Poale Sion 1, 15-ty man­
dat miał być rozlosowany m iedzy Agudą a Sjonista 
mi; losowanie wypadło na korzyść Agudy.

P o  ogłoszeniu wvniiku głosowania wmieśl; energi­
czny protest przeciwko sposobowi p izeprowadze- 
nla w yborów  Jyr. R itjgef (tftach d iit) Oraz radca 
Llchtensteln (Bund). W szystk ie frakcje z wyjątkiem 
Agudy z-gło-szą protest do Komisariatu Rządu, duma 
gając su unieważnieni wyborówr

Niemiecka marynarka popiera tajną org
uacjolnai: ttyczną „W ikng"

Berin 16. 2. (PA T ) Na wczorajszym koitese 
sit) piuekiej partii socjalistycznej poseł Heil- 
nwhh przędło tył sensacyjne dokumenty i listy, 
dowodzące istnienia tajnej współpracy pomię- 
d*y Zakazaną w  Prusiech organizacją nacjonrli 
styczmo-wojskową Wiking a marynarką Rze­
szy niemieckiej. Następnie poseł Heimami od­
czytał tosty stwierdzające, że stacja bałtycka

Befcpośrediipft rokowania
polsko^gdariskie

(Telegram własny „Nowego Dziennik a* )
Gdaiijk. 16. 2. (S) Wysoki komisarz Ligi Na 

ładów w  Gdańsku poinformował sekretariat 
Ligi. że rząd polski i senat gdański stosownie 
do wyrażonych przez Radę Ligi Narodów na 
jej ostatnlem poisedzeniu życzeń rozpoczną ro 
kowartia bezpośrednie w  sprawie załatwienia 
łćwestyj spornych na Westerplatte i postoju o- 
krętów polskich w  porcie gdańskim.

Misti i i  \ m \ m

Reichstagu
(Telegram w łasny „Nowego DzfcńTW-'-''

Berlin. 26. 2. (S ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu frakcja demoL ratyczna zgłosiła wniosek 
O natychmiastowe rozwiązanie i srlamentu. 'W nio­
sek ten nie mógł być rozpatrzony ponieważ partje 
gospodarcze sprzee;w ily  się temu. W obec tego ko­
muniści zapowiedzieli wniesienie v,otum nieufności 
dla gabinetu Marga.

marsu arki Rzeszy utrzymywała z tajnych fu u 
duszów kierowników okręgowych organizacji 
Wikking i ściśle z nimi współpracowała. Dzia­
łacze tzw. brygady Ehrha^dta pozostawali ró­
wnież w  ścisłym kontakcie z poszczególnymi 
oficerami marynarki i wprowadzali za ich po­
średnictwem swoich ludzi do służby w  mary- 
rarce Rzeszy.

Schwarzbart jedzie do Palestyny
Paryż 16. 2. (D ) Zabójca Petlu ry Schwarzbart za 

mierzą przenieść się na stałe do Palestyny 1 w tym 
celu zw rócił się już do konsulatu angielskiego. 
Schwarzbart zabierze ze sobą wszystk ie dokumen­
ty, dotyczące procesu, gdyż zamierza je zaofiaro­
w ać Żydowskiej bibliotece naredo-wei w  Palestynie^

Po zamknięciu wyższych uczelni 
na Węgrzech

Budapeszt. 16. 2. ŻAT. P o  rozporządzeniu mini­
stra oświaty o zamknięciu w yższych  uczelni, spokój 
na razie nie był nigdzie zakłócony. Ukazały się afl 
sze nacjonalistycznego związku studenckiego, któ­
re zapowiadają walkę legalnymi środkami, w  celu 
zachowania ustawy o niumecus clauśus bez zmian. 
W  Pięciukościołach i Szegedynie musiano przerwać 
w ykłady z powodu małej frekwencji studentów.

W  Kołach politycznych uważają zamKnięcle uczel 
ni za oznakę słabości ze ' strony ministra Klebers- 
berga; który zamiast zastosować względem  studen 
tów  sankcje prawne, zamknął uczelnie. Mimo zam­
knięcia uczelni, studenci nie będą narążerji na utra­
tę sen. es.ru

Znowu konfiskata „Haiiitu* 
za umiezzczatile odezwy wyborcza!

IŚ-tKI.
(Telefonem od haszego korespondenta) /

W arszaw a. 16. 2. (Sin) Prowincjonalne wydanie 
„łiajntu“ uległo dziś znowu konfiskacie z powodu 
wydrukowania odezw y w yborczej Bloku m niejszo 

ści narodowych. Zaznaczyć należy, że odezwa tal 
była już poprzednio cenzurowana.

Zjazd wojewodów kresowych
(Telefonem od mszego korespondenta)

Warszawa, 16 2 Sin. Dziś odbył się w  W a t 
szawie zjazd wojewodów kresowych,

 o ------

Włościanie z Kieleckiego 
u wiceprem. Eirtla

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 2. Sin. Dziś przybyła do Wttf 
szawy delegacja chłopska z Kieleckiego. Pew­
na część tych włościan przybyła do Warszawy 
dla nawiązania kjn.aktu z „jedynką". Dele­
gacja została przyjęta pizez wlcepremjera fcat 
tła.

W poszukiwaniu odezw endeckich
(Telefonem od naszego śorespondertiO 

Warszawa, 16 2. Sin. W  lokalu Z. L. N od­
była się wczoraj trzykrotna rewizja. Wczoraj 
o godz. 2 w nocy dkonano rewizji w mip.zka- 
niu b. posła Wierciaka, gdzie policja poszuki­
wała odezw  ehdeckich.

Warszawa, 16 2. Sin. Warszawia jest o.ta^ 
tnio świadkiem całego szeregu w&ik między 
czwórką (Bund( a trzynastką na tle wyhor- 
czem, przyczem jest wiele rannych,

— -o------

Rozporządzenie o paszportach 
krajowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wet sza W a, 16 2. Sin, W  najbliższych dniach 
ma się Ukazać rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych o paszportach kiajowychi 
i o przymusowem meldow anto.

— o——

instrukcje w spraw e wykony­
wania kary śmierci

(T e le fo n e m  od haszego  k o re sp o n d en t* )

Warszawa, 16 2. Sin. Ministerśl.w o  sprawle- 
dliw ści ma przystąpić niebawem do opraco­
wania instrukcji o wykonywaniu kary śmier­
ci. Chodzi o ustalenie jednolit-go typu skubie 
nic, L onstrukcji, koloru, systemu haków spo­
sobu usuwaniu punktu oparcia z pod nóg ska­
zańców itd.

Józefina Baker wystąpi 
we Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 16. 2 (D) Nareszcie został zała­
twiony spór o wystąp czarnej „Wenus14. Józef! 
na Baker wystąpi w  teatrze operetkowym 
Strausa. Wobec tego należy się liczyć z zam­
knięciem teatru Ronachera w  tym sezonie. Jak 
głoszą w sferach teatralnych, straty dyr. 9in- 
gera, poniesione na odnowienie teatru Ronaahe 
ra wynoszą setki tysięcy szylingów.

17 Rfszyscy Żydzi ofosniit oa17
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Przestępstwa urzędnicze według projektu
polskiego kodeksu karnego ’

7 GIEŁKY
Giełda krakowska

F ra k ó w , 16. 2, 1928. A kc je  mocniej. W a lu ty  u- 
trzym a re .
f A k c je : Bank P o lsk i 153, P rzem ysłow y  105, Ziem  
ftk i kred. 0.05, Tokau 13.50, Pharm a 7.25, Zielenic- 
jlWski 163.60, 164, T rzeb in ia  0.62, Górka 92, 95, Si*-r 
feza górn. 14, 14 15, E lektrow n ia  52 i  pół, 54, K ra ­
kus 025.

P rzeb ieg  zebrania g ie łd ow ego  zaznaczył tenden 
a a o g ó ł mocniejszą. P opyt s iln ie jszy  dia po- 

rtztztgó lnych  pap ierów  ciężkich jak Banku ~ol- 
«k iego , Górki, S ierszy  górn iczej i E lektrow ni. M o 
tn ie j notow ano Bank Polsk i, Z ielen iew skiego, 
S ierszę górn iczą a w  szczególności Górkę, która 
ip rzy  znaczniej szych obrotach zyskała 4 z ł na wtu 
'« e  w stosunku do dnia w czora jszego. Tohan - £- 
(lek lrow n ia  nieco słabiej. R eszta pap ierów  bez 
jetwidary. O broty  na ogó ł n iew ielk ie. Ruch słabs y

N a  pog ie łd  liu m artwota. Transakcję  dok on;;- 
r o  jedyn ie  Ćm ielowem  po kursie 0.26 i ' Lnem  0.17, 
WiękaŁOŚć pap ierów  w  zaniedbaniu.

N a  olłc ja lnem  zebraniu transakcyj walutam i i 
dew izam i n ie dokonano.

W  p ływ a ln ych  obrotach tendencja dia walu t u- 
łrzym ana. Podaż w ystarcza jąca  pi zy  stosunko vo 
/małych obrotach. W  K ra k o w ie  dolar gotów kow y 
8.87 i  pół do 8.88, czeki bankow o 8.90— 8.90 i pół 
W a rszaw a  got. 8.8S— S 88 i  pół, czeki S.90— 8.90.30. 
'L w ó w  got. 887 i  jedna czw arta  do 8.87 trzy  ; 
jczwarte, czek i 8.90 —8 90 i pół. K a tow ice  got. 8 87 
■I trzy  czw arte  Ho 8 88 i jedna czw arta, czeki 8.90 
do  8 90 i pół. Bank P o lsk i p łacił bez zm iany za 
dolara  8.85, zac zeki na N. Jork S.88.

Giecda warszawska
W arszaw a , 16. 2 P A T . Bank h in d lo w y  123, Hon 

d low y  w  L od z i 27.50, 28.50, Po lsk i 153.25, 153. Za­
chodni 33.50, Z arobkow y 92, Grodzisk 30, E lek tro ­
w n i* w  D ąb row ie  74, 74.50, Siła i św ia tło  113. 114, 
Częstociee 94, Gródek 10, W ysoka  156, 156.50, Cu- 
k i* -  84.50, 84, L a zy  10, W ęg ie l 100.75, 101, 100, 
Nobel 43, C egie lsk i 46.50, L ilp op  43, M od rze jów  
4725, 48 47.75, O strow iec 83.75, 86, Pocisk 13 50, 
1275 13, Rudzki 53, Ursus 12.50, Z ielen iew sk i 65, 
Starachow ice 65 50. 64.75, 65.25. Zaw ierc ie  31.50, 
32, B orkow scy  19.50, Spirytus 39, D o la ró  vka 66.75 
69, 5 proc. kouwersyjnu 67, 10 proc. ko le jow a  102, 
102.25, 5 proc. konwersyjna ko le jow a  61, 6 proc. 
d o la row a  84, L is tv  zastawne Banku Gosp K ra j. 
94.

W a lu ty : B elg ja  124.11, 124.42, 123.80, Londyn
43.45, 43.56. 43.34, N ow y  Jork 8.90, 892. 8.88, P a ­
ry ż  85.03 5, 3512, 34 95, P raga  26.41.5, 26.48, 26.35, 
S zw ajcar ja 171.43, 171.86, 171. W łochy 47.23, 47.35, 
47.11, W iedeń 125.54, 125.85, 125.23.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 16 2 P A T  D ew izy  i  w alu ty: Am ster­

dam 285.25, B ia logród  12.45 i jedna czw arta, B er­
lin 169.16, Bruksela 98.67, Budapeszt 123 98, L o n ­
dyn 34.56 i pół M td jolan 3757, N o w y  Jork 708.85, 
P a iy ż  27.86 i  pół, P ra ga  21 i pół, W arszaw a  79.49 
— 79.77, Zurych 136.33, Am erykańskie 706.10, N ie- 
roiecWe 168.90, Francuskie 28 02, W łosk ie 37 53, Ju 
gosłow iańskie 12.38 i pół, Czeskie 29.97, S zw a j­
carsk ie 136.

P a p ie ry  w artośc iow e: Rsata m ajow a 0.551, Ren 
ta lutowa 0.451, D uraj Sava A dria  86.70, Bankvt- 
reiu 30.05, Bodenkredit 26 i pół, K red itanstalt , 
64.05, Anglobauk 32, H ipoteczny 72 i pół, Kompas | 
1, Landerbank 26.6, M erkury 27.7, Źiwnostenska i 
p i j  Północna 10.87, Austrjack ie K o le je  27 i pół, i 
IPołudniow a 13.59, G oleszów  122, A lp iny 41.3. B erg i 
u Htttten 754 i  pół, K ru pp  12.13, P ra ge r  Eisen 
345, R ima 144 i jedna czw arta , Skoda 257 i pół, 
S iersza 10.8, Z ie len iew sk i 16.8, Fanto 6.7, K arpa ­
ty  29, G o lic ja  73, N afta  36.10.

Giełda zurychska
Zurych, 16 2 P A T . P a ry ż  20.44, Londyn 25.34 i 

Ł z y  czwarte. N ow y  Jork 5.19.97 i jedna czw arta 
B elg ja  72.40, W łoch y  27.57, Hi szpan ja 88.10, Ho- 
,land ja  201.27.5, Berlin  124.02.5, W iedeń  73.22.5, 
Sztokholm 139 55, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.10, 
Sofja 3 75, P ra ga  15.41, W arszaw a  58.30, Buda­
peszt 90.85, B ia log ród  9.12 i jedna czw arta , A te ­
ny  6.90, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.19.5, H el 
siugfors 13.10, Buenos A ires  222.25.

Wywóz surowych skór zagra­
nicę ma być zakazany

Warszawa, 16 2. Sin. Na skutek starań k ra ­
jowego przemysłu garbarskiego u czynników 
miarodajnych ma w dniach najb liższych  zo­
stać wprowadzony zakaz wywozu zagranicę  
skór surowych, a to ze względu na niebywały 
wzor»t cen °kóry.

Św ieżo odbyty  przed sądem ok ręgow ym  w  sto­
licy  sensacyjny proces o  nadużycia w yższych  
funkcjonarjuszy p o lic ji, interes u jącem czyni ro ze j­
rzenie się w  pro jekcie po lsk iego kodeksu karne- 
gó  jak nasz p raw odaw ca zam ierza u regu low ać 
don iosły  problem at przestępstw  urzędniczych.

Z cyklu tych przestępstw  wyodrębnić, m ożem y 
rastępujące grupy: 1) przestępstwa nadużycia
w ład zy ; 2) bezczynność w ładzy (np. proces b. ko­
mendanta po lic ji warsza wskiej S ikorsk iego o  nie- 
7,a pobieżenie ekscesom ulicznym, w  czasie Z g ro ­
madzenia N arod ow ego  w  r. 1922); 3) bezpraw ne 
pozbaw ien ie obyw ate la  w o lności; 4) zdrada ta je­
mnicy urzędow ej n,p. u jaw nien ie projektu rozpo­
rządzenia w obec prasy. D a le j idą don iosłe prze­
stępstwa; 5) sprzeda jo ości urzędniczej, z  którym  
w iąże się ściśle pojęcie łapów k i. Łapów ka , w e ­
dług defin icji kom entatorów , jest to  w sze lk iego  
rodzaju korzyść m aterja lia , jaką urzędnik w  
zw iązku  ze sw o ją  czynnością, lub stanowiskiem  
służboweni, bez na leżytej podstaw y praw nej o trzy  
ntuje od  osoby trzeciej. W  św ietle  defin ic ji jest o- 
ezyw iście  łapów ką np. zapłacenie za. urzędnika 
długu, ale sporne jest czy przyjęc ie  p rzez urzędni­
ka poczęstunku lub biletu do teatru będzie ła p ó w - 
kiij W szystko  tu za leży  od okoliczności fak tycz­
nych.

Ostatnie d w ie  grupy, jak ie  zna kodeks ob o w ią ­
zujący w  b. K ongr. to fa łszow an ie  dokumentu 
przez urzędnika np. w p isan ie  do aktu, niezgodnych 
z  p raw dą danych, a w reszc ie  karane w ięzien iem

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
okręgowej komisji wyborczej Nr. 42, która — 
jak wiadomo — jest zarazem Komisją woje­
wódzkiego okręgu wyborczego do Senatu. Ko­
misja rozpatrywała 16 wniesionych fet kandy­
datów do Senatu, z czego unieważniła 7 list 
tak. że walka o 7 mandatów senackich w  woje 
wódzfwie krakowskiem rozegra się między 
następującemi 9 listami: Nr. 1 —  Bezp. Blok 
Współpracy z Rządem, Nr. 2 — PPS, Nr. 3 — 
Wyzwolenie, Nr. 14 — Związek Chłopski, Nr- 
17 — Zjednoczenie narodowo-żydowskle, Nr.

do lat 6 w ydan ie przez sędziego (arl 675) św ia ­
dom ie niesłusznego rozstrzygn ięcia  w  spraw ie  
ćyw ilnej, karnej, lub dyscyplinarnej.

W  przec iw ień stw ie  do kazu istyki działu prze­
stępstw  urzędniczych prawa rosyjsk iego, w stęp­
ny pro jekt części szczególnej polsk iego kodeksu 
karnego o p ra co w in y  przez prof. W. d ik o  ysk iego  
odznacza się lakonicznością.

Interesu jący nas problem at zaw arty  jest W 
dzia le V  projektu noszącym  tytuł: ..Przestępstwu 
w  n.rzędzie‘\

Mamy tu w  trzech artykułach w yo łręb n ion e  
ściśle tr zy  typy  przestępstw  urzędniczych. U ży ­
wany tu term in „funkcje publiczne1' wskazuje, i i  
prawodawca traktu je ra rów n i urzędników  pau- 
s lw ow ych  jak i sam orządowych.

A rtyku ł p ie rw szy  om aw ianego działu traktu je 
o  sprzedajności urzędnika przew idu jąc w  różnych 
wypadkach sankcje od  1 —  10 lat w ięzienia.

W  dalszym  ciągu zagrożone jest karą w ięzien ia 
nadużycie uprawnień p rzez osobę, pełniącą fun­
kcje publiczne. W reszc ie  artykuł ostatni m ów i O 
zaniedbaniu w ład zy  przez k tóre  nastąpiła szkoda 
dla społeczeństwa, lub jednostki W  tych w ypad­
kach sankcją dla winnych zaniedbania jesi w ię ­
zienie od  1 do 5 lał.

Z pow yższych  uw ag w ynika, iiż prawodawca: 
polski staw ia jąc problem at przestępstw  urzędni­
czych na w łaśc iw e j p łaszczyźn ie uniknął kazu!- 
styki, lecz n iew ą tp liw ie  w  ostatecznej red tkcji 
projektu wypadnie dzia ł len rc zszerzyć

24 — endecja, Nr. 25 — Chadecja z Piastem, 
Nr. 33. —  Aguda i Nr. 37 —  Związek Chrześci­
jańsko-Ludowy im. śp. ks. Stojałowskiego , S to  
jałowe zyk“ .

Unieważnione zostały listy: Stronnictwa 
Chłopskiego, PPS-lewicy, lista ruska ks Bazy 
lego Kuryłły z Florynki pow. Grybów, trzy II 
sty pojedynczych kandydatów bez orzeczenia 
nazwy oraz samozwańcza lista 3BW R ( b e l  
zgody tego stronnictwa) z kandydatem p. Citnae 
lewskim Wojciechem.

B Q 7 M f l i r O S t l

Bokser, który wykłada 
o Szekspirze

Św ia tow y n.istrz boksu Yenne Tunney jest nie- 
tylko sław ą m iędzynarodową, zarab ia n ietyłko 
iń iljony dolarów , lecz posiada też literackie am­
bicje. N ie  zaw sze n ożn a  zresztą upraw iać boks, 
czasami i literatura może przynosić grube do­
chody, zw łaszcza, je ś li się do niej zabiera taki... 
s iłacz jak Tunney Otóż Tunney w ykłada —  o  
Szekspirze. Cóż to kogoś zresztą obchodzić może? 
W szak  i  bokser może mieć jak iś stosunek do 
Szekspira. A le  w  Am eryce jest inaczej. Tam  Tuc- 
ney jest honorow ym  obywatelem  kilkunastu 
miast, nic w ię c  dziwnego, że i  Yale-uniw ersytet, 
a w ięc  jedna z najpoważn iejszych naukowych in- 
stytucyj amerykańskich, zap ros ił Tunneya do w y 
k ładów  o Szekspirze. W stęp jest bardzo drogi, 
albow iem  ceny dyktuje... m aaażer Tunneya. Ten 
pan im presarjo  zarob ił majątek na meczu Tunneya 
z Dempseyem, a teraz chce rów n ież ty le  zarobić 
na meczu Tunney ze  —  Szekspirem  W  Am eryce 
jest w szystko  możliwe...

Ku-Klux-Klan demaskuje się...
Ku-Klux-Kla.n, głośna organizacja stuprocento 

wyeh protestanckich obywateli amerykańskich, któ 
ra powstała celem zwalczania katolików, Żydów, 
Chińczyków i Murzynów, — zdemaskowała się. 
Dotychczas Ku-Klux-KIan działał w  maskach na twa 
rzy  i w  koszulach zarzuconych na ubrania. Cala ta 
maskarada dodawała uroku tej „istinno“  amerykań­
skiej organizacji. Obecnie postanowił Ku-Klux-KIan 
zdemaskować sie. B yć może, że wpłynęły na to 
uchwały w  niektórych stanach Ameryki północnej, 
skierowane przeciwko Ku-Klux-Klanowi, jakc tajnej 
organizacji, ale i :e jest to w  każdym razie dostate 
cznym motywem. Ku-Klux-Kla,n stał się taką siłą, 
że może lynczować murzynów —  bez masek...

Wieści zSt.  Moritz
Wczorajsze wyniki hockeyove
Sł. Moritz. 16. 2. PAT. Dziś w  6 dniu Olimpia 

dy kontynuowano zawody w  hockeyu lodo­
wym, Belgja pokonała Franrię 3:1, Szwajcaria 
pokonała Niemcy 3:0. Szwajcarię zakwalifiko­
wano do finału.

Pogoda nie dopisuje
St. Moritz. 16. 2 PAT. Dziś ponownie pod­

niosła się znacznie temperatura. Lód pogorszył 
się do tego stopnia, że musiano odwołać zawo 
dy hockeyowe Kanada-Szwecja i odłożyć je do 
jutra. Do jutra również odłożono bieg narciar­
ski na 18 km. i kilka jeszcze matchów hockeyo- 
wych

Wizyty
St. Moritz. 16. 2. PAT. Przez cały dzień wczo

rajszy delegacje państw składały sobie Wzaje 
mnie w izyty wykorzystując czas wolny od koo 
kuremcvj.

Jeszcze jeden poseł aresztowany
■ (Telefonem  od naszego korespondenta)

W arsza w a , 16 2. Sin. W  lecznicy w łasn e j 
pod M ilanów kiem  aresztowany został b. poseł 
Fiderk iew icz (N iez . Partja  C h łopska).

9 list wyborczych do Senatu w wojew.
krakowskiem 

Komisja unieważniła 7 list.
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[ DROBI C OGŁOSZENIA ]
■ M ŁO D Y, in te lig en ta  kupiec, szybko orientujący 
się w e wszelkich branżach, obejmie posunę. W a ­
runki przystępne. Zgłoszenia pod „U czc iw y " do 
Adr.i. „N. Dziennika". -56 g

SAM O D ZIELN Y zegarm istrz poszukuje posady w  
Krakow ie lub w  innej miejscowości. Zgłoszenia pod 
„655“  do Adm. „N. Dziennika". 257

RUTYNO W ANEGO  buchaltera (kę) na cały dzi‘ ń 
ewentualnie pół dnia przyjm ie przedsiębiorstwo han­
dlowe. Zgłoszenia: Kraków 1, skryika pocztowa 93.

246 g

M IESZKAN IA  trzypokojowe, z pełnym konitor- 
twn, oraz sklepy w  nowo wybudowanym domu, uli­
ca W rocławska, (4 minuty ou tramwaju) do wyna­
jęcia. Czynsz .częściowo z góry  płatny. O ferty do 
Adm. „N. Dztemuaika" pod „Kom fort". 25S g

P R A W D Z IW A  O KAZJA ! Każdy naszą łatwą me­
todą w yuczy się w  domu dobrze Języka: angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego, włoskiego, hiszpań­
s k i e ,  łacińskiego, Esperanto - m iędzynarodowego. 
Nadeślłjcio pocztą 3‘50 zł., żądając odpowiedniego 
Języka: ^ALB IO N", Korecspouidcncyjna Szkoła Języ­
ków , Kraków, ul. Grodzka 39, III. piętro. 279

ZDOLNEJ ekspedientki z branży modnej pos~,u- 
k fli*: Maks B o k e r , Floriańska 27. 406 er

FRANCISZEK Gamnczarz, syn Józefa z  Dąbrówki, 
Brońskie, powiat Dąbrowa, ur. 1902 r., unieważnia 
Ics^ążęczikę wojskowy, zwabioną w  1927 r. 424 x

Poszukiwana młoda siła żeńska
do prftc buchalteryinych i bilansowych
Wymagana dokładna znajomość buchalterji, 

ładno pismo i stenografa. 
Zgłoszenia: Kr&ków, skrytka pocztowa 101.

na . tezome kuria kroju i ssycia 
modnej bielizny męikiej idamikiej

przyjmuje począwszy od 18 b. m.

Ognisko Pracy, Kraków, 
Mikołajska 9, w godz. od 11-1

Tani tydzień!!
Dostarczam wszystkie warszawskie wvdaw. książek 
hebrajskich i żydowskich po cenach anonsowanych 
W tan im  m ie s iącu  we wszystkich dziennikach.

Księgarnia A. FAUST, Kraków 
421x u l. K rak o w sk a  L. 13.

Wszelkie roboty fcieliźniarskie,
akt to bieliznę osobistą męską i damską, biebznę 
oflcłelową, irark mereżkowanie, endlowanie etc., 

wykonuje szybko 1 starannie po cenach niskich 
Pracownia Ogniska Pracy w Krakowie, Mikołajska 9/iI.p 
Zamówienia przyjmuje stę między g. 11— 1 przedpoł.

Reklama
diui rr.ir. handlu I

Lekarz - dentysta
(Zyd) z praktyką jako 
asystent poszukiwany 
na Górny Śląsk. Zgło­
szenia z podaniem wa­
runków skierować do 
Ad. N. Dz. pod „Dr. R .“

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra­
chunkowe, posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt.

Szybki Rachmistrz
z orzykładami uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w  księg. i bandl. papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł. 
II. Taubman, Kraków 9, 
Kazimie'za\Yielk.98/D. 968
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Specjalny d o datek  tekstylnc- 
konfekcyjry »Nowego Dzlennlke*
poświęcony przemysłowi S hsndfcur tekstylnemu, konfekcyjnemu 

oraz towarów mody ukałe się dnia 25 b. m.
' zereę wybitnych piór fachowych oświetli poszczególne kwe=tje . otyczące powyższych przenp łów  

obecne położenie «  >ycb branżach oraz widoki rozwoju.

Dodatek nasz, który umożliwi czytelnikowi uzyskanie pełnego obrazu w tej ważnej dziedzinie życia 
gospodan zego w  państwie, zawierać będzie także

obszerny dzfai inseratowy
obejmujęcy wszystkie dzielnice P o lsk i.

Ogłoszenia przyjmuje do 23 b. m. Aomln. „N ow ego  Dziennika11

HUFNALE „AUTOGEN
I 3167x

SA NAJLEPSZE
Generalna Reprezentacja: Dom handlowy „Stal“ w Warszawie
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